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Skazany zaocznie — żyje spokojnie w Kolonii

Były szef paryskiego gestapo 
stanie wreszcie przed sądem?

BONN PAP. Prokuratura w Kolonii sporządziła akt oskarże­
nia przeciwko b. - szefowi gestapo w Paryżu w latach 1942— 13 
SS-obersturmbannfuchrerowi Kurt owi Lischce. Temu dziś 68.! 
letniemu byłemu SS-manowi zarzuca się współudział w zamor­
dowaniu ponad 33 000 osób. O tym czy dojdzie wreszcie do pro­
cesu Lischki rozstrzygnie sąd krajowy w Kolonii.

SPRAW A L ischki ma swą 
długą i zaw iłą historię . F ran­
cuski w ym iar sprawiedliwości 
skazał go w  1951 r. zaocznie 
■na karę dożywotniego w ięzie­
nna. Udowodniono mu w ów ­
czas, że b y ł odpowiedzialny za 
w ysyłkę  dziesiątków tysięcy 
Francuzów ' pochodzenia żydów 
skiego do obozów zagłady. 
Francuskie żądania ekstradyc ji 
zbrodniarza hitlerowskiego nie 
zostały zrealizowane, gdyż, jak 
wiadom o, RFN nie wydaje w y­
m ia row i sprawiedliwości in - 
mych państw swych obyw ateli,

Katastrofa
samolotu wojskowego
B O N N  PAP. W pon iedz ia łek  w  

p o b liżu  w io sk i D re n ke  w  N a d re n ii 
P ó łn o cn e j — W e s tfa lii ro z b ił sie 
b ry ty js k i w o js k o w y  sam olo t odrzü 
to w y  ty p u  „P h a n to m ’. 2-osobowa 
załoga sam o lo tu  zginę ła . O d ła m k i 
sam olotu ra n i ły  ko b ie tę  i  d w o je  
dz iec i. K ilk a  dom ów  zostało uszko 
dzon j'ch .

nawet je ś li ciążą na nich w in y  
z okresu drug ie j w o jny  św ia­
towej.

B y ły  szef paryskiego gestapo 
ży ł w ięc przez w iele la t w  Ko­
lo n ii przez nikogo nie niepo­
kojony. Pracował jako proku­
ren t w  pewnej f irm ie  handlo­
wej. Francuscy ąntyfaszyści wie 
lokrofcnie dostarczali m ate ria ły 
dowodowe przeciwko Lischce. 
W  marcu 1971 r. przedsięwzię­
to spektakularną akcję, mającą 
na celu porwanie L ischk i i  prze 
w iezienie go do Francji. Spraw 
c.y te j a kc ji stanęli w  .pięć la t 
później przed sądem w  K o lo ­
n ii, co w yw oła ło fa lę prote­
stów.

Tymczasem Bundestag za- 
chodnioniem iecki ra ty fiko w a ł 
pod naciskiem o p in ii publicz­
nej umowę między Francją a 
RFN z 1971 r. o postawieniu 
przed sądami zbrodniarzy h it ­
le row skich skazanych zaocznie 
przez sądy francuskie. Up łynę­
ło jednak w iele la t zanim za- 
chodnioniem ieckie organa spra

wiedfliwości zebrały m ateria ły 
dowodowe i sporządziły wresz­
cie ak t oskarżenia przeciwko 
Lischce.

J A K  poinform owano 24 bm. 
w  K o lon ii władze w ym iaru  spra 
w iedliw ości RFN sporządziły 
ak ty  oskarżenia przeciwko 
dwom  dalszym wysokim  fu n k ­
cjonariuszom  p o lic ji bezpieczeń 
stwa Rzeszy w  okupowanej 
F ranc ji: H erbertow i Hagenowi 
— obecnemu handlowcowi z 
W arsle in i  obecnemu adwoka­
tow i — Ernestow i Heinrichow i 
Sohnowi z Buergstadt koło 
Wuerzburga. Hagen b y ł w  la ­
tach 1942—1944 szefem wydzia­
łu  personalnego dowództwa SS 
i p o lic ji w  Paryżu, i  b ra ł u- 
dz ia ł w  eksterm inacji Żydów 
francuskich. H e inrich  Sohn peł 
n i ł  funkc ję  k ie row nika tzw. re­
fe ra tu  żydowskiego w  Paryżu 
i współdziałał z K urtem  L isch- 
ką.

Pływający supermarket
LO N D YN  PAP. 24 bm. ruszył 

w  pierwszą podróż b ry ty jsk i 
„p ływ a jący  superm arket” . G ru 
pa b ry ty jsk ich  biznesmenów, 
w ykorzystu jąc dosyć mętne 
przepisy EWG w dziedzinie cel 
no-podatkew ej, zakup iła  wyco­
fa n y  z użytku  prom  i zamie­
n iła  go w  p ływ a jący  dom to­
w arow y. Superm arket na w o­
dzie kursować będzie między 
Ostendą a Dunkierką, sprzeda­
jąc w  czasie 3-godzinnej w y ­
p ra w y  różne tow ary  —  od 
wolnocłowych a lkoho li i papie­
rosów  począwszy po odzież i 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go. Ponieważ statek stanowić 
będzie obszar bezcłowy, tow ary 
te  będą na n im  tańsze niż na 
lądzie.

Władze be lg ijsk ie  i francus­
kie zostały zaskoczone tym  nie 
codziennym pomy.slem, ale 
ostrzegły, że powracających z 
handlowej wycieczki w  morze 
pasażerów oczekiwać będą 
wzmocnione s iły  celników. 
W łaściciele s ta tku  są nato­
m iast zdania, że obciążenie o- 
p ła tam i ce lnym i i  podatkiem  
tow arów  zakupionych na po­
kładzie pływającego supermar­
ke tu  jest niezgodne z ogólnym i 
zasadami działania Wspólnego 
Rynku. Zanosi się na preceden 
sowy proces, a w y n ik  sporu 
oczekiwany jest z dużym zainte 
resowaniem przez kole jnych 
chętnych do w ykorzystania lu k  
w  przepisach EWG.

Spotkania kosmonautów
z polskimi naukowcami

Uroczyste posiedzenie
Prezydium P A N
W ARSZAW A PAP. Dzień 

wczorajszy dla załogi „So~ 
juza-30” — Mirosława Herma­
szewskiego i Piotra Klimuka 
oraz dla konsultanta kierowni­
ka lotu Zenona Jankowskiego 
i kierownika szkolenia kosmo­
nautów Władimira Szatałowa 
upłynął na spotkaniach z u- 
czonymi.

W G O D ZIN AC H porannych 
m iędzynarodowa załoga „S o ju - 
za-30”  — M. Hermaszewski i 
P. K lim u k , a także Z. Jankow­
sk i i  W ł. Szatałow złożyli kw ia  
ty  pod pom nikiem  M iko ła ja  Ko 
pernika w Warszawie.

Po ceremonii, w  siedzibie 
PAN w  Pałacu Staszica w  War 
szawie rozpoczęło się uroczyste 
posiedzenie Prezydium  Polskiej 
Akadem ii Nauk. M irosław  Her 
maszewski i  P io tr K lim u k  przed 
s ta w ili na n im  wstępne w yn i­
k i  eksperym entów i badań prze 
prowadzonych podczas lo tu  na 
pokładzie zespołu orbitalnego.

W godzinach popołudniowych 
M. Hermaszewski, P. K lim uk , 
Z. Jankowski i W. Szatałow 
spotkali się w  Pałacu Zjazdów

i  Kon fe rencji PAN w Jabłon­
nej z po lskim i specjalistam i u- 
czestniczącymi w  pracach obję­
tych programem „In te rkos- 
mos” . W bezpośredniej rozmo­
w ie  kosmonauci opow iadali o 
przebiegu prac, jak ie  w ykony­
w a li na pokładzie zespołu o r­
bita lnego „Salut-6 — Sojuz”  w  
czasie 8,5-dobowego lo tu kos­
micznego i odpowiadali na licz 
ne pytania specjalistów, którzy 
przygotow yw ali program  badań 
na orbicie.

Votum nieufności 
dla premiera Begina

LO N D Y N  PAP. O pozycy jna  P a r­
t ia  P ra cy  Iz ra e la  m a dziś w ystą ­
pić na fo ru m  p a rlam en tu  z w n io ­
sk iem  o V o tum  n ie u fn o śc i d la  p re ­
m ie ra  Menachem a Begina. Debata 
nad w n io sk ie m  rozpocznie się w  
środę. B y ły  m in is te r sp ra w  zagra­
n icznych  Y igae l A lto n  w e zw a ł B e­
g ina  do złożenia d y m is ji i  ro zp i­
sania no w ych  w y b o ró w  powszech­
n ych  oświadczając, iż  s tra c ił on po 
parc ie  w iększości społeczeństwa. 
N arasta jąca  opozycja  w obec szefa 
obecnego rządu izrae lsk iego  je s t 
spowodowana je g o  n iep rze jedna ­
n ym  s tanow isk iem  wobec ugodo­
w ych  i  coraz b a rd z ie j u s tę p liw ych  
p ro p o z y c ji eg ipskiego p rezydenta 
Sadata w  sp raw ie  u regu low an ia  
k o n f l ik tu  b liskow schodn iego .

PR ZYW ILEJ w ieku szcze­
nięcego...

(Fot. CAF-Zołnowski)

Dementi
rządu egipskiego

K A IR  P A P . Rzecznik rządu egip 
skiego zdem en tow a ł w czo ra j in fo r ­
m ację  iz rae lsk iego  p rem ie ra , Mena 
chem a Begina o iz rae lsko-eg ipsk irn  
sp o tka n iu  na S yna ju . W edług te j 
in fo rm a c ji,  na począ tku  p rzysz łe ­
go m iesiąca w  bazie a m e ryka ń ­
s k ie j na P ó łw ysp ie  S yn a jsk im , w  
s tre fie  rozdz ie len ia  w o js k  iz rae l­
sk ich  i  eg ipsk ich , m ia ło b y  się od­
być spo tkan ie  m in is tró w  sp raw  za 
g ra n iczn ych  oraz ob ro n y  Iz rae la  i  
E g ip tu . Rzecznik zdem entow a ł ró w  
n ież w iadom ość, ja k o b y  E g ip t b y ł 
sk ło n n y  do ustępstw , je ś li chodz i 
o Zachodn i B rzeg Jordanu . Zda­
n iem  rzeczn ika , ośw iadczenia M . 
Begina są bezpodstawne i n ie  za­
s łu g u ją  na ja k ik o lw ie k  kom entarz .

„Daily Telegraph“ 
o polskiej orkiestrze

LO N D Y N  PAP. L o n d y ń s k i „D a ily  
T e le g ra p h ”  zam ieśc ił, u trzym a n ą  w  
poch lebnym  to n ie  in fo rm a c ję  o w y  
stępie, p rzebyw a jące j w  s to lic y  W. 
B ry ta n i i  p o lsk ie j o rk ie s try  kam e­
ra ln e j pod d y re k c ją  Jerzego M ak­
sym iuka . O rk ie s tra  w ys tąp iła  w  jed  
n e j z n a jw ię kszych  tu te jszych  sal 
ko n ce rto w ych  G u ild h a ll z u tw o ra ­
m i Bacha i  V iva ld iego .

Pierwsze
„dziecko z probówki“ 

-  na początku sierpnia
L O N D Y N  P A P . W ed ług  lo n d y ń ­

sk ie j gazety n ie d z ie ln e j „S u n d a y  
E xp iess” , w  ro k u  p rzysz łym  na le ­
ży oczekiw ać n a ro d z in  d z ies ią tków  
„d z ie c i z p ro b ó w k i” . T y lk o  w  ub ie  
g ły m  ty g o d n iu  w  b ry ty js k im  szpi­
ta lu  O ldham  za p łodn iono  m etodą 
la b o ra to ry jn ą  ok. 20 k o b ie t. Rzecz 
n ik  szp ita la  o d m ó w ił po tw ie rd ze n ia  
don iesień „S u n d a y  Express”  bądź 
ic h  zaprzeczenia.

Ś ro d k i masowego przekazu p rzy  
pom ina ją , że w  szp ita lu  O ldham  na 
u rodzen ie  „d z ie cka  z p ro b ó w k i”  a- 
czeku je  32-le tn ia  Les ley  B ro w n . Na 
ro d z in y  m a ją  nastąp ić  na początku 
s ie rpn ia .

Nowy seria l w TVP

„Życie i śmierć 
Penelopy”

W A R S Z A W A  PAP. Dziś T V P  na 
da w  p ro g ra m ie  I  p ie rw szy  odc i­
nek te le w izy jn e g o  f i lm u  p ro d u k c ji 
a n g ie ls k ie j p t. „Z y c ie  i  śm ie rć  Pe 
n e lo p y ” , k tó r y  w y p e łn i sześć w tó r  
k o w y c h  w ieczorów .

Penelopa to  im ię  dz iew czyny , k tó  
ra  zg inę ła  z r ę k i n ieznanego sp raw  
cy . K to  b y ł je j  zabójcą w y ja w i 
d o p ie ro  szósty i  o s ta tn i odc inek  se 
r ia lu . F ilm  je s t ta k  skons truow any, 
że k o le jn e  o d c in k i u k a zu ją  sześć 
p o rtre tó w  P enelopy p rzedstaw io­
nych  przez je j  n a jb liższych , p rzy ­
ja c ió ł. w ie lb ic ie li,  w sp ó łp ra co w n i­
k ó w  oraz p sychoana lityka . K ażdy  
z . o d c in kó w  odsłan ia  now e oblicza 
dz iew czyny. W  sum ie je s t to  d ra ­
m a t obycza jow y o psycholog icz­
nym  zaba rw ien iu .

WPHW i p o  obniżonych cenach
w sklepie przy al. Niepodległości 28! Zapraszamy w godz. 11— 19, w poniedziałki 13— 19.

Egz. obow. lieg, r__ ./.
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Wstępna ocena egzaminów na wyższe uczelnie

Najwięcej kłopotów
z matematyką ■ językami obcymi

W ARSZAW A PAP. Zakończyły się egzaminy wstępne do 
szkół wyższych. Dla kandydatów na studia przygotowano w  
tym roku blisko 63 tys. miejsc. Obecnie można dokonać jedynie 
wstępnej analizy tego etapu rekrutacji.

W  NAJW IĘKSZEJ uczelni 
technicznej Politechnice W ar­
szawskiej p rzystąpiło  do egza­
m inu  pomad 4 500 osób s,pośród 
-których 72 proc. to  tegoroczni 
m aturzyści. Oczekiwało na nich 
blisko 2,5 tys. miejisc. 57 proc. 
spośród nich zdało egzamin 
konkursowy. Najlepsi zostali 
p rzy jęc i; pozostałej części m ło 
dzieży, k tóra  egzamin zdała, a 
z braku m iejsc nie została za­
kw a lifikow ana , uczelnia zapro­
ponuje tzw. studia k w a lif ik a ­
cy jne --prżernienme. Polegają one 
na tym , że podczas jednego ro ­
ku  zaliczają ond jeden se-

Sukces chirurgów

Udana operacja 
przyszycia stopy

S IE R A D Z  P A P . W  Kapita łu  m ie j­
sk im  w  Z d u ń sk ie j W o li (w o j. s ie­
ra d zk ie ) zespół Lekarzy c h iru rg ó w  
pod k ie ru n k ie m  d r  Jerzego Zel-ezi- 
tea d o k o n a ł n iedaw no  s k o m p lik o ­
w a n e j o p e ra c ji p rzyszyc ia  s to p y  u 
$4-le tn ie g o  Zenona S w idersk iego , 
pom ocn ika  m a szyn is ty  ko le jow ego  
ss lo k o m o ty w o w n i w  Karszn icach .

'M czerw ca tor. m io d y  k o le ja rz  u - 
le g ł w y p a d k o w i — k o ło  parow ozu 
prze jecha ło  m u  nogę. W  n iespełna 
godzinę po w y p a d k u  przystąp iono  
do rzadk iego  zabiegu — przyszyc ia  
p ra w e j s topy  na  w yso ko śc i nad 
staw em  sko ko w ym . Obecnie — w  
4 tyg o d n ie  od p rze p row adzone j re - 
iMipdantacji — stopa w y k a z u je  d o ­
b re  u k rw ie n ie  i  pełną żyw otność. 
A b y  uzyskać  pe łną  spraw ność, pa­
c je n t m u s i p rze jść jeszcze o kres  
dłuższego leczenia.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m is  „K w id z y ń ”  x  L o n d y n u  
i  K openhag i,

mJs „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M an­
chesteru,

m /s „W a d o w ice ”  z D a n ii, 
s/s „Jedność  R obotn icza”  z 

D a n ii,
m /s „P io t rk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z D a n ii,
m /s „K ę d z ie rz y n ”  z  H o la n ­

d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K w id z y ń ”  do L o n d yn u , 
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do H am ­

bu rg a  i  I r la n d i i ,  
m /s „Ż y w ie c ”  do B ru k s e li, 
m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii,

’  s/s „Jedność R obo tn icza ”  do 
D a n ii.

mesfcr studiów  i odbywają p rak  
tykę. Po zaliczeniu zostają 
p rzy jęc i na d rug i semestr stu­
diów  dziennych.

W  Szkole G łó w n e j G ospodarstw a 
W ie jsk iego  — AR w  W arszaw ie o 
1350 m ie jsc  ryw a liz o w a ło  3100 ka n ­
d yd a tó w . E gzam in je dnak  zdało 
ty lk o  ponad 1000 osób. N a jw ię ce j 
k ło p o tó w  s p ra w ia ła  m a tem atyka , 
m im o  że z zestaw u s ie d m iu  zadań 
m ożna b y ło  w y b ra ć  pięć. Wszyscy 
zgodnie s tw ie rd z a li, że t ru d n ie js z y  
b y ł w  ty m  ro k u  egzam in z ję zy ­
k ó w  obcych , szczególnie z ję zykó w  
zachodn ich . B lis k o  500 osób k tó re  
zd a ły  egzam in z b ra k u  m ie jsc  n ie  
zosta ło  p rz y ję ty c h . Spośród n ich  
170 ma szanse s tu d io w a n ia  po z a li­
czeniu lO-miesięczmej p ra k ty k i w  
hu fca ch  .pracy.

K a n d yd a c i na  s tu d ia  do 7 w yż ­
szych ucze ln i T ró jm ia s ta  poza U n i 
w e rsy te te m  G dańsk im  zna ją  ju ż  
w y n ik i te g o rocznych  egzam inów . 
Poziom  tego rocznych  egzam inów  
n ie  odb iega ł od p rz e c ię tn e j la t  u- 
b ie g łych . M . in .  k a n d y d a to m  na 
P o lite c h n ik ę  n a jw ię c e j tru d n o ś c i 
sp ra w iła  m a te m a ty k a  i  ję z y k i obce. 
Z  tego też  pow odu na k i lk u  w y ­

dz ia ła ch  te j  ucze ln i m . im. c h e m ii 
p rzeprow adzona zostanie d o d a tko ­
w a  re k ru ta c ja  we w rześn iu , gdyż 
pozos ta ły  jeszcze w o lne  m ie jsca.

W  PO ZN AŃ S KIEJ Akadem ii 
Ekonom icznej —  zdaniem egza 
m iniujących —  przyszli stu ­
denci dem onstrowali lepszy po 
ziom przygotowania niż w  la ­
tach ubiegłych. Nadal jednak 
nie* na jlep ie j w ypad ły prace z 
języków  obcych, młodzież nie 
mogła sobie poradzić z tłum a­
czeniam i i  dlatego w  w ie lu  
przypadkach m usiała zdawać 
egzaminy poprawkowe. Po­
dobna sytuacja w yn ika  na U n i­
wersytecie im. Adama M ick ie ­
wicza. W  te j uczelni słabo rów  
ndeż wypadły prace z matema­
ty k i i  f iz yk i. W Akadem ii Ro l­
niczej w  Poznaniu m. i*n. na 
w ydzia le  rolniczym , gdzie po 
raz p ierw szy obowiązywał egza 
m in  testow y, procent n ie za li­
czonych prac by ł m niejszy niż 
w roku .ubiegłym . Młodzież wy 
kazała się dobrą znajomością 
zagadnień go spod arc zych i  po­
litycznych.

Istnieje „Klub ludzi odważnych”

Holmes w... podkolanówkach
D E TEK TYW ISTY C ZN Ą przy 

godę przeżyły trzy  uczennice ze 
Szkoły Podstawowej n r l w U -  
strzykach Dolnych. Idąc ulicą, 
spostrzegły kobietę ubraną w  
płaszcz bliźniaczo podobny do 
okryc ia  skradzionego jednej z 
ich koleżanek. D ziewczynki po 
dążyły śladem nieznajomej, a 
trzecia udała się na posterunek 
MO. Po zatrzym aniu podejrza­
nej przez funkc jonariuszy oka­
zało się, że w? ręce m il ic ji t ra ­
f iła  poszukiwana recydywistka, 
mająca na swym  koncie 13 kra 
dzieży. Nigdzie nie pracująca 
i '  nie meldowana, grasowała 
przez 4 miesiące, dopóki nie po 
łoży ły  temu kres „de tek tyw i w 
podkolanówkach” .

Dziewczynki przyjęto do dzia 
łającego od 3 la t w  Krośnie 
„Klubu ludzi odważnych” . Zna 
laz ły  się one w  gronie 70 osób, 
k tó re  swoją postawą udarem ­
n iły  ’ dokonanie przestępstwa 
lub  p rzyczyn iły  się do szybkie­
go ujęcia ich sprawców. „O d­
ważni”  — to ludzie w  najróż­
niejszym  w ieku — od uczniów 
do em erytów , a także najroz­
maitszych zawodów — dozorcy, 
dyrektorzy, żołnierze, robotnicy.

Uznanie i  szacunek dla po­
staw „ludz i odważnych”  wyra 
żane ¡są na okresowych spot­
kaniach w  prokuraturze, połą­
czonych m in. z wręczaniem 
upominków, lis tó w  poehwal- 
nych utp.

Nasza akcja „Wróć cało!” — trwa

Kuszenie losu
M IM O  n ie z b y t s p rz y ja ją c e j a u ry  

i  s tosunkow o słabego ru ch u , w  ub. 
sobotę i  n iedz ie lę  na  d rogach w o ­
je w ó d z tw a  panow ał stan a la rm o w y. 
N ad bezpieczeństw em  pieszych I 
k ie ro w c ó w  czuw a ło  30 p a tro li MO 
oraz w ie lu  społecznych in s p e k to ró w  
ORMO. Przez 56 godzin  bez p rze rw y  
t r w a ł  na d zó r nad  tra s a m i tu ry s ty ­
cznym i.

N i*  obeszło się, n ie s te ty , bez t r a ­
g e d ii. O dnotow ano 4 poważne w y ­
p a d k i (jeden w  S ta rga rdz ie . 3 na 
szosach m iędzy m ie jscow ośc iam i), w  
w y n ik u  k tó ry c h  2 osoby pon ios ły  
śm ierć , a 4 zosta ły  c iężko ranne. W 
każde j z ty c h  sp ra w  prow adzone 
je s t szczegółowe dochodzenie, ju ż  
dz iś  je d n a k  można pow iedz ieć, że 
ich  p rzyczyną  b y ły :  nad m ie rn a  szyb 
kość. a lk o h o l i prow adzen ie  po jaz­
dów bez u p ra w n ie ń .

N iezależnie od poszczególnych in ­
te rw e n c ji (a b y ło  ic h  dużo i  posy­
p a ły  się m a n d a ty ) w a rto  zw róc ić  
uwagę na pewne n ie p ra w id ło w o śc i 
zachow ania się k ie ro w có w , k tó rz y  
w  w ie lu  p rzypadkach  w p ro s t kuszą 
los. Dość częstym  z ja w isk ie m  na 
ca łe j E-14 i  T-81 jes t n ieprzestrze­
ganie p rzep isów  ogran iczen ia  szyb­
kośc i w  m ie jscow ościach  i  na te re ­
n ie  zabudow anym . N aw e t tam  gdzie 
zezw olono na jazdę  z p rędkośc ią  70 
km /godz., w ie lu  k ie ro w c ó w  ją  prze­
kracza . W ię ce j: w  ty c h  w łaśn ie  
m ie jscach  k ie ro w c y  w yp rzedza ją  
po jazdy, k tó ry c h  n ie  m o g li wcześ­
n ie j dogon ić , a k tó re  s tosu ją  się do 
p rzep isów  ru c h u  drogow ego. Jest to  
postępow anie w ie lce  naganne ł m o­
że d o p row adz ić  do pow ażn ie jszych  
w  sku tka ch  w yp a d kó w . N a ty c h  od ­
c in ka ch  d ró g  p anu je  bow iem  spo ry  
ru c h  p ieszy i

0  n iezna jom ości przepisów  św ia d ­
czy  także  ba łagan ja k i tw o rz y  się 
na m oście zw odzonym  pom iędzy 
M iędzyw odziem  a D ziw now em . W
m om encie g d y  p rzep ływ a  pod n im  
w o d o lo t, opada ją  zapory i  p rzesta je  
dz ia ła ć  sygna lizac ja  ś w ie tln a  d opu ­
szczająca w  ty m  m ie jscu  ty lk o  ru c h  
w a h a d ło w y  (k o le jn o  w  jedną  s tro ­
nę). W iększość „n ie d z ie ln y c h  k ie ­
ro w có w ”  uważa, że w  m om encie 
zgaszenia św ia te ł p rzesta ją  obow ią­
zyw ać ja k ie k o lw ie k  ogran iczen ia  i  
„p ch a  s ię ”  z obu  stro-n na m ost.

W ie le  p re te n s ji m ożna m ieć także 
pod adresem  ty c h  w szys tk ich , k tó ­
rz y  lekcew ażą ostrzeżenia o garbach 
na szosie pom iędzy W ise łką  a D z iw  
now em . W iększość posiadaczy p ry ­
w a tn y c h  sam ochodów  jeździ tędy  
„ ra jd o w o ” . n ie  bacząc na m ożliw ość 
uszkodzenia podw ozia i  duży  ru ch  
pieszy.

1 N A  ko n ie c  raz jeszcze spraw a
prze jazdu  ko le jow ego  w  K u rce . W y­
d a je  się, że w szys tk ie  apele do k ie ­
ro w có w  o zachow anie w  ty m  m ie js ­
cu  szczególne j ostrożności (oraz sło­
ne m a n d a ty ) n ie  s k u tk u ją . W ciąż 
m iędzy opuszczonym i sz labanam i 
„w ię z n ą ”  na szynach po jazdy, choć 
czerw one, pu lsu jące  św ia tło  ostrze­
gało o  opuszczaniu szlabanów . M o­
że w ię c  opacznie 'je s t  ro zu m ia n y  
sam sygna ł — „n o rm a ln e ”  czerw o­
ne św ia tła  n ie  p u lsu ją . (ten)

NA LIC ZN YC H  obozach 
przebywają studenci odpo­
czywający po trudach roku  
akademickiego. W ielu z nich 
pracuje zbierając m ate ria ły  
naukowe, pomagając miesz­
kańcom w si oraz zdobywa­
jąc nowe um iejętności i 
wzbogacając wiedzę. W 
Krem pie (woj. krośnieńskie) 
spotkali się na obozie szko­
leniow ym  studenci — prze­
w odnicy bieszczadzcy z 
Rzeszowa i  Lub lina.

(Fot. CAF-Rozmysłowicz)
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Dorobek przygotowań polskiej młodzieży

W ARSZAW A PAP. 
bm. rozpoczyna się w stoli 
cy socjalistycznej Kuby —  
Hawanie X I  Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i  Studen 
tów, w którym weźmie u

28 szacunkiem  i  uznan iem  w  św ię­
cie , nas i p rzeds taw ic ie le  będą chcie  
l i  w n ieść k o n s tru k ty w n y  w k ła d  w  
d z ie ło  w a lk i postępowego m łodego 
po ko le n ia  w s z y s tk ic h 'k o n ty n e n tó w , 
godn ie  zaprezentow ać nasz te ra j d 
jego  bogate osiągn ięc ia .

jó w  A f r y k i ,  A z ji,  A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j.  B oga te  są e fe k ty  d z ia ła ln o ­
śc i ide o w o -w ych o w a w cze j ł  szko­
le n io w e j, w zm ożone j a k tyw n o śc i 
p o lity c z n e j, spo łecznej, k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e j i  zaw odow ej m ło d ych  
P o la kó w  zw iązane j z rozpoczyna­
ją c y m  eię 28 bm . fe s tiw a le m  w  H a ­
w an ie . W szystko  to  sk łada  się na 
w ysoką  ocenę p rzyg o to w a ń  po l­
s k ie j m łodz ieży  do  fe s tiw a lu .

K A Ż D Y  z de lega tów  p o ls k ie j m ło

dział delegacja młodego 
pokolenia Polaków.

DOROBEK przygotowań pol­
skie j młodzieży do hawańskie- 
go spotkania postępowego m ło­
dego pokolenia świata, cele z 
ja k im i jadą na Kubę nasi dele­
gaci, scharakteryzował przewód 
ńiczący R ady.G łów ne j FSZMP, 
przewodniczący Polskiego K o­
m ite tu  Festiwalowego — K rzy ­
sztof Trębaczkiewicz w  rozmo­
w ie z dziennikarzem  PAP.

P O D K R E Ś LIŁ  on, że św ia tow e  
fe s tiw a le  m łodz ieży  i  s tuden tów  
zawsze m o b iliz o w a ły  m łodych  do  
w a lk i o  pom yślność św ia ta . Nasza 
delegacja jedz ie  do  H a w a n y z 
m ocnym  p rzekonan iem , że fe s tiw a l 
będzie, jednoznaczną m an ifes tac ją  
a n • y  i m pe r  i a 1 Lst y  czne j so l id  a rnośc i
m łodz ieży  św ia ta  w  w a lce  o  p o k ó j, 
p rzy ja źń , postęp. Ja ko  reprezentan  
c i so c ja lis tyczn e j P o lsk i, k r a ju  c ie­
szącego się w y s o k im  a u to ry te te m .

Za trzy dni
„H a w a n a  78“

Przed X I  Ś w ia to w ym  F estiw a lem  
„H a w a n a  78”  so c ja lis tyczn e  z w ią zk i 
m łodz ieży  p o ls k ie j w n io s ły  s w ó j o- 
k re ś lo n y  w k ła d  w  p o lityczn e , orga 
n iz a c y jn e  i  p ro g ra m o w e  p rzyg o to ­
w an ia  do fe s tiw a lu , b y ły  in ic ja to ­
ra m i, gospodarzam i lu b  a k ty w n y ­
m i w s p ó łu cze s tn ika m i m ię d z y n a ro ­
dow ych  sp o tka ń  m łodz ieży, k tó re  
p rz y b liż y ły  1 u k o n k re tn i ły  fe s ti­
w a low e  idee. P o ls k i ru ch  m ło d z ie ­
żow y w n o s i tw ó rc z y  w k ła d  w  d z ia ­
ła lność  S FM D  i  M ZS  — w io d ą cych  
s ił w  ru ch u  fe s tiw a lo w y m ; R ozw i­
n ę ły  się też jego  k o n ta k ty  i  w sp ó ł­
praca z w ie lo m a  o rg a n iza c ja m i 
m ło d z ie żo w ym i i  s tu d e n c k im i k ra ­

dz ieży na  haw ańsk ie  sp o tkan ie  m ło  
d y c h  będzie m ia ł do spe łn ien ia  o - 
k reś lone  o b o w ią zk i. W  naszej de­
le g a c ji z n a jd u ją  się p rzeds taw ic ie ­
le w s z y s tk ic h  ś rodow isk  ł  w o je ­
w ó d z tw  k ra ju .  D z ię k i ró żn o ro d n e j 
w  fo rm ie  a k tyw n o śc i p o g łę b ili onii 
zna jom ość p ro b le m ó w  współczesne­
go św ia ta , sp raw , k tó ry m i ty je  so­
c ja lis tyczn a  K uba, ce lów , o  k tó re  
w a łc z y  m łodzież na w szys tk ich  k o n  
tyn e n ta ch .

M andatem  p o lity c z n y m  1 p ro g ra ­
m o w ym  m łodego p o ko len ia  P o la ­
k ó w  na X I  Ś w ia to w y  F e s tiw a l „H a  

w ana 78”  jes t to , te  po lska  m ło ­
dz ież s ta n o w i m ocne o g n iw o  a n ty -

im p e ria lis tyczn e g o  f ro n tu  d z ia łań  
na tzęcz p o k o ju  i  p rz y ja ź n i. W Ha 
w a n ie  p rzyb liżo n a  zostan ie m ło ­
dz ieży  in n y c h  k ra jó w  in ic ja ty w a  
zgłoszona przez I  se kre ta rza  KC 
PZPR  — E dw arda  G ie rk a  na X X IX  
sesji O N Z w  s p ra w ie  w ych o w a n ia  
m łodego p o ko len ia  w  d u ch u  po­
k o ju .  P rzeds taw ic ie le  p o ls k ie j m ło ­
dz ieży  u d z ie la ją  po lityczn e g o  ł  m o­
ra lnego  ¡poparcia na ro d o m  i  m ło ­
dz ieży  w szys tk ich  k ra jó w  w a lczą ­
cych  o  n ieza leżność narodow ą, spo 
łeczmą, gospodarczą.

W  D A L S Z Y M  c iągu  ro zm o w y 
przew odn iczący P o lskiego K o m ite - 
1« Festiw a low ego  p o d k re ś lił zna­
czenie ja k ie  d la  um acn ian ia  jed ­
ności postępowego ru c h u  m ło d z ie ­
żowego na św ieeie sna jedność id e ­
o w a  p o ls k ie j m łodz ieży  z le n in o w ­
s k im  K om som ołem  i b ra tn im i o r ­
g a n iza c ja m i m ło d z ie żo w ym i k ra jó w  
soc ja lis tyczn ych .

Polska  de legac ja  w eźm ie  a k ty w ­
n y  u d z ia ł w  re a liz a c ji bogatego 
p ro g ra m u  po lityczn e g o  fe s tiw a lu , 
w e  w szys tk ich  n u rta c h  d y s k u s ji ja  
k a  toczyć  się będzie na ty m  fo ­
ru m , p rze d s ta w i re p re zen tan tom  
m łodz ieży  z całego św ia ta  h is to rię  
i  tra d y c je  naszego k ra ju ,  os iągn ię ­
c ia  so c ja lis ty c z n e j P o lsk i, zaakcen­
tu je  p a tr io tyczn e  i  in te m a c jo n a li-  
s tyczne uczuc ia  m ło d ych  P o laków .

P rzeds taw ic ie le  naszej m ło d z ie ż y ; 
u d a ją  się do  H a w a n y  ze ś w ia d o - ; 
m ością — po w ie d z ia ł na  zakończe­
n ie  p rzew odn iczący  RG FSZM P — 
że ic h  p o b y to w i na K u b ie  tow airzy 
szą m y ś li i uczuc ia  m ilio n ó w  m ło ­
d y c h  P o laków .

R o zm aw ia ł: A d o lf  REUT

Z kroniki sqdowej

Proces o... włosy
W S Ą D Z IE  R e jonow ym  w  Szcze 

c in ie  zakończy ł się proces p rzec iw  
ko  S p ó łd z ie ln i F ry z je rs k ie j „U ro ­
da” . K lie n tk a  — S te fan ia  K . za­
ska rży ła  do sądu spó łdz ie ln ię  o 
n ie rze te lne  w y ko n a n ie  przez je j 
p ra co w n ika  u s ług i roz ja śn ie n ia  w io  
sów. W w y n ik u  n iedba ls tw a  i za­
stosow ania n iezgodnych  z re cep tu ­
rą  p repa ra tów ,* w łosy  k l ie n tk i za­
czę ły się k ru szyć  i  w ypadać. Sąd 
po w ys łu ch a n iu  o p in ii b ieg łego i  
ś w ia d kó w  zasądził od S pó łdz ie ln i 
„U ro d a ”  na rzecz S te fa n ii K . 5 tys. 
zł ty tu łe m  zadośćuczynien ia  za do­
znaną k rz y w d ę  i  oszpecenie. Spół­
d z ie ln ia  zap łac iła  ponadto  koszty  
sądowe.

•  SPORT SPORT

POK ROT CE

D U Ż Y M  sukcesem P o lsk ich  d łu ­
godystansow ców  zakończy ł się ro ­
zegrany w Szeged (W ęgry) t ra d y ­
c y jn y ,  m ięd zyn a ro d o w y bieg m a­
ra to ń sk i. W śród k ilk u d z ie s ię c iu  re  
p re ze n ta n tó w  k ilk u n a s tu  państw , 
na- trze ch  czo łow ych  m ie jscach  zna 
le ź li się P olacy. B ieg  w y g ra ł Ja­
nusz W ąsow ski, k tó ry  w y n ik ie m  
2:19.01 u zyska ł t rz e c i w  w ie lo le tn ie j 
h is to r ii tego b iegu  re zu lta t. W ą­
sow sk i w yp rz e d z ił R yszarda C hu- 
deck iego  — 2:20.19 o raz Jana D y - 
sia — 2:21.36. C zw arte  m ie jsce w y  
w a lczy ł rep re ze n ta n t ZSRR — N i­
k o ła j N iszy to w  — 2:23.03.

N A  O D B Y W A JĄ C Y C H  się w  Bu 
kareszcie le k k o a tle ty c z n y c h  m istrz.o 
stw aeh R u m u n ii, I l ie  F lo r io u  w y ­
g ra ł b ieg na 5 0Ó0 m  w  bardzo do 
b ry m  czasie 13.15.0 m in . R e zu lta t 
ten  je s t ty lk o  o 6,6 gorszy od re ­
k o rd u  św ia ta  K e n ijc z y k a  H e n ry  
Rono, ustanow ionego w  k w ie tn iu  
b r. F lo r io u  b y ł także  na jlepszy  
w  b iegu  na 10 k m  zw ycięża jąc w  
czasie 27.47,8 m in .

W skoku  w  da ł k o b ie t t y tu ł  m i­
s trzo w sk i zdobyła  P a n a it re zu lta te m

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  TU R N IE J
P IŁ K I  R ĘC ZN EJ M Ę ŻC ZY ZN

P O N IE D Z IA Ł E K  b y ł p rzedos ta t­
n im  dn ie m  m iędzyna rodow ego  tu r  
n ie ju  p i łk i  rę czn e j m ężczyzn o 
„P u c h a r W yzw o le n ia ”  w  K ra k o w ie . 
P rzyn ió s ł on sukces d ru ż y n ie  P o l­
s k i I ,  k tó ra  pokona ła  zespół ZSRR 
31:18. P o  ty m  zw yc ię s tw ie  P o lacy  
p row adzą i  m a ją  na jw iększe  szanse 
zdobyc ia  pucha ru . W  in n y c h  spo t­
k a n ia ch  — ja k  b y ło  do p rzew idzę  
n ia  — R u m u n ia  w y g ra ła  z W ło ­
cham i, a N R D  pokona ła  d ru g ą  re ­
p rezen tac ję  P o lsk i.

Zmarł
Jerzy Duszyński
W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . zm arł 

w  W arszaw ie w  w ie k u  f i l la t  zna­
n y  a k to r  te a tra ln y  i  f i lm o w y , Je­
rz y  D uszyńsk i.

Po ukończen iu  s tu d ió w  w  Pań­
s tw o w ym  In s ty tu c ie  S z tu k i T e a tra l 
n e j w  W arszaw ie, w ys tępow a ł na 
w ie lu  scenach, g łó w n ie  w  s to licy .

W ie lk ą  popu la rność  zyska ł ja ­
ko  a k to r  f i lm o w y . W ystępow ał n i. 
in . w  „Z a ka za n ych  p iosenkach” , 
„S k a rb ie ” , „W a rsza w sk ie j p rem ie ­
rze” , a o s ta tn io  w  „Ś m ie rc i p re ­
zyden ta ” .
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Porozumienie
japońsko-chińskie
TO K IO  PAP. Japonia i  Chi. 

ny  osiągnęły porozumienie w  
sprawie wspólnej eksploatacji 
zasobów ropy naftow ej w  Za­
toce Pohai, około 320 kim na 
północ od Pekinu. Wiadomość 
tę podał w  poniedziałek w  To­
k io  japoński koncern naftowy.

Eksplozja
w Turynie

RZYM  PAP. W  poniedziałek 
przed gmachem ośrodka tech­
nicznego am erykańskie j f irm y  
IB M  w  T u ryn ie  eksplodowała 
bomba. Według kom unikatu  
p o lic ji, wybuch w yrządz ił jedy­
nie nieznaczne szkody. Do za­
machu przyznała się skra jn ie  
lewicowa organizacja te rro ry ­
styczna A kc ja  R ewolucyjna” .

Zginęło 13 osób

Zawalił się 
budynek

K A IR  PAP. Jak  ln fo rn n ije  blisiko 
w schodnia agencja prasowa M E N A , 
w  pon iedz ia łek  ran o  w  p rze lu d n io ­
n e j d z ie ln ic y  K a iru  z a w a lił się 
5 -p ię tro w y  budynek  m ieszka lny. 
Co n a jm n ie j 13 osób zg inę ło  pod 
gruzam i. E k ip y  ra to w n icze  Doszu­
k u ją  da lszych o f ia r  k a ta s tro fy .

Stany Zjednoczone

Oszustwo stulecia
W AS ZY N G TO N  PAP. .Przez s ie­

dem  la t  n ie ja k a  B arbara  W illia m s  
z Los Angeles odb ie ra ła  w  m ie j­
scow ym  urzędzie fin a n so w ym  zapo 
mogę na f ik c y jn y  p rz y tu łe k  d la  
dzieci. S p ry tn a  ko b ie ta , k tó ra  a- 
do p to w a ła  n ie  trzyd z ie śc io ro  czwo 
ro . a le  ty lk o  czw oro  dz iec i, w y łu ­
d z iła  od państw a ok. 280 tys. do la ­
rów . P rzestępstw o 34 -le tn ie j dziś 
W illia m s  być  może jeszcze d ługo  
pozosta łoby bezkarne, gd yb y  jeden 
7. u rzę d n ikó w  n ie  z w ró c ił u w a g i na 
k o le jn y  d ro g i sam ochód, k tó ry m  
ko b ie ta  p rzy jecha ła  do urzędu. 
U ja w n io n e  nadużyc ie  je s t n a jw lę k  
szym  oszustwem tego ty p u  w  h i­
s to r ii S tanów  Z jednoczonych .

Rezultat napięcia między socjalistami i konserwatystami

Znikome szanse ' 
koalicyjnego rządu Soaresa

LIZBO NA PAP. Dymisja złożona w poniedziałek w południe politycznych. Szef opozycyjnej, 
na ręce Mario Soaresa przez ministrów spraw zagranicznych, skra jn ie prawicowej P a rtii So- 
handlu i turystyki oraz ds. reformy administracyjnej, repre- c ja ldem okratycznej, Francisco 
ze litujących w gabinecie socjalistycznego premiera konserwa- Sa Carneiro, ośw iadczył w  po- 
tywne Centrum Demokratyczno-Społeezne (CDS) może pociąg- niedziałek, iż nie chce ona obej 
nąe za sobą upadek tego drugiego rządu konstytucyjnego Por- mować w ładzy na półtora ro- 
tugalii 1 rozpisanie przedterminowych wyborów. ku  przed norm alnym i wybotra-
______ m i w 1980 r., ponieważ byłaby
S TAN IE  się tak, je ś li ko rn i- ustawy pozwalającej na repry ona tymczasowa. PSD w o li za- 

te t wykonawczy Partia Socja- watyzację w ie lk ich  m a ją tków  czekać do tych wyborów. 
1'Lstycznej pos-tąpi w  m yśl prze- obszamiozych, może znaleźć . *
w idyw ań większości poniedział rozwiązanie w  postaci zastąpię RA D A K ra jow a CDS, decy- 
kow ych dzienników ltiaboń- n ia  p*zez Soaresa m in is trów  z saQ w  niedzielę na w y-
skiicfo: w  odipowiedzi na presję CDS: Sa Maehado, Basilio H o r cofaai® swych reprezentantów
ze strony CDS podejm ie decy- ty  i  Rud Penfii, bezparty jnym i \  rząd.u . Soarf sa* wyrażała je -
csję o d ym is ji pozostałych, so- fachowcami. dnoczesnie gotowość ewentual-
c ja lis  tycznych członków rządu. Żadna z w ie lk ich  p a rt ii poi i-  n? * °  utrzym ania porozumie-

M ożliwe ' są jednak inne tycznych nie jest zairiteresowa n.ia o . współpracy z P a rtią  So-
w yjścia  z kryzysu, będącego na w  rozpisaniu w yborów  na ejałistyczną tw ierdząc, iż 
rezultatem  wielomiesięcznego pó łto ra  roku przed term inem , wspomniane dym isje m ia ły  je - 
napięcia w  stosunkach między K am pania  wyborcza byłaby d^ n:e j18 ce*u „u ła tw ien ie  So- 
socjatistam i i konserwatystam i bardzo kosztowna i przypuszczał reorganizacji jego ga-
w  rządzie koa licy jnym . K ryzys n ie nie przyczyniłaby się do j5?11 . ^  • Nie ulega wątpliwości, 
spowodowany „b rak iem  a k tyw - przezwyciężenia impasu po li- 2 , reorganizacją ja^ą
ności”  m in is tra  ro ln ic tw a , L u i-  tycznego. Tę opinię wypow ie- zaakceptowałoby CDS byłoby 
sa Saiasa, którego CDS oskar- dzie li ostatn io w  parlamencie zawołanie przez prem iera do- 
żała o sabotowanie w  praktyce przywódcy 'wszystkich p a rt ii tycnczasowego socjalisityczne-

go m in is tra  ro ln ictw a.

PRZED DWOMA LATY

Świat wydał 
400 miliardów dolarów

na cele militarne
W ASZYNGTO N PAP. Rządo- o 20 proc. więcej niż dziesięć 

wa am erykańska Agencja ds. la t wcześniej.
K o n tro li Zbro jeń i  Rozbrojenia w  i 976 r . USA w yda ły  na 

opub likow ała  raport, oeie m ilita rne  90 m ilia rdów  do 
i  ktorego w yn ika , ze św iat w y la rów , ChRL -  33 mld doi., 
da! na cele m ilita rn e  w  1976 r. RFN _  15 m łd dol Francja 
400 m ilia rdów  dolarów, a wiec ls  m ld  dol Dane przytoczone 

przez AC D A opiewają w  ce-

U południowych sąsiadów

12 razy 12, czyli gra o zdrowie
(Korespondencja własna „Kuriera“ z Pragi)

W IE L K Ą  popu la rność zdobyła  so- ta  na to . Jak w yko rzys ta ć  ce low o 
b ie  w  C zechosłow acji masowa a k - w o ln y  czas. C hodzi o  pośw ięcenie 
c ja  pod nazwą „ ru c h  d la  z d ro w ia ”  w  m ies iącu  12 c h w il na ćw iczen ia  
za in ic jo w a n a  w  1972 r . przez tu -  w y trz y m a ło ś c i i  12 na  ćw iczen ia  
te jszy  G łó w n y  K o m ite t K u ltu r y  szybkośc i, zręczności i  s iły . Na 
F izyczn e j. W  c iągu  6 la t  a k c ja  ta  każde ćw iczen ie  w ys ta rczy  przezna- 
zyska ła  d z ie s ią tk i ty s ię c y  zw o łen - czyć 12 m in u t. K a żd y  może w yb ra ć  
n ik ó w . sobie Jedną a 12 m o ż liw o śc i l  k ie ­

row ać się 12 re g u ła m i g ry . R ezul- 
Znaczącą cechą tego ru c h u  są ta ty  oceniane są w  p u n k ta ch , 

c iąg le  now e i  coraz a tra k c y jn ie js z e  Z a in te re so w a n i m ogą znaleźć do- 
fo rm y  sp o rtu  m asowego. W  ty m  k ładne  in s tru k c je  ćw iczeń, znak i, 
ro k u  np. n a rodz iła  s ię  w  Czecho- tabe le  do p u n k to w a n ia  w  spec ja l- 
słowacj-i a k c ja  pod nazwą ł2  ra zy  n e j b roszurze p t. „12  ra z y  12" .  k tó -  
12, c z y li g ra  o  zd row ie . rą  w yd a n o  w  nak ła d z ie  m ilio n a  eg-

O ce low ości te j n o w e j a k c j i  ra z - zem p la rzy . R ozprowadza s ię  ją  g ra - 
m a w ia m y  z je j  in ic ja to ra m i:  doc. tiso w o  za p o średn ic tw em  szkó ł oraz 
d r  Zdenk iem  T e p l^ tn  z In s ty tu tu  podczaa w ie lk ic h , m asow ych im prez  
Badan W ychow an ia  F izycznego i  spo rto w ych . Można Ją także o trz y -  
d r  m e d ycyn y  Josefem  K w a p ilik ie m  m ać w e w szys tk ich  p laców kach  k o - 
z W yd z ia łu  W ychow an ia  F izyczne - m ite tó w  w ychow an ia ’ fizycznego, 
w  PradzeM tU  U n iw e rs y te tu  K a ro ła  -  K T O  k o n tro lu je  w y n ik i?

P y ta m y , dlaczego ta k  w ie le  uw a - W Ł A Ś C IW IE  n ik t ,  je s t to  prze- 
g i pośw ięca s ię  m asow ym  fo rm o m  c ie i f ra * w  k tó re j każdy  k o n k u ru je  
s p o rtu  rek reacy jnego?  sobą. W a ru n k i spe łn i te n , k to  w

Doc. dr Zdenek T e p ły  m ó w i: m iesiąca uzyska 12 z ie lo n ych
og ran iczen ie  ru c h u  fizycznego, ta k  p u n k tó w  za w y trzym a ło ść  i  12 
typow e d la  współczesnego sposobu cze rw onych  za ćw iczen ia  ro a w ija -  
życia  w ie lu  osób, p rzyn o s i różne  Sli9> szybkość ł  zręczność,
negatyw ne konsekw enc je . Jest o-no „R e c e p tu ra ”  ćw iczeń Jest bardzo 
jedną  *  podstaw ow ych p rzyczyn  różno rodna  I  o b e jm u je  różne dys- 
ehorób  sys tem u  k rą żen ia . N a d m ie r-  p y p ą n y  s p o rtu : n a r ty ,  ły ż w y , p ły ­
nę w yg o d y  często p row adzą do w a m e, g rę  w  p iłk ę  itp . N a jła tw ie j-  
sk racan ia  życia , a p rzecież ty le  82y m  ś ro d k ie m  na uzyskan ie  pod­
ro b i się, aby je  p rzed łużyć. ' s ta w o w ych  p u n k tó w  je s t u p ra w ia - 

D r J. K w a p il ik :  „G ra  o z d ro w ie ”  " ie. g im n a s ty k i i  b iegu . Zalecane 
je s t p ro s tym  m odelem  narzucen ia  ćw iczen ia  n ie  w ym a g a ją  spec ja l- 
sobie m in im a ln e g o  re ż im u  ru c h u , n ych  p rzy rządów .
D otychczas zadow alano s ię  je d n o - su^cesie  naszej a k c j i  — m ó-
ra z o w y m i a kc ja m i. W  naszych ba- ^ i  d r  K w a p il ik  — zadecydu je  prze- 
dan iach  i  dz ia łan iach  na rzecz m a- de w szys tk im  a k ty w n e  w łączen ie  
sowego fizycznego w ych o w a n ia  Sl<? do l eJ p ropagów an ia  zw ią zkó w  
społeczeństwa dosz liśm y obecnie do spo rto w ych , zw ią zkó w  zawodo- 
ta k ie g o  s tad ium , w  k tó ry m  ludz ie  w ych . o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych, 
sam i zaczynają w yczuw ać, że d łu -  za k ła d ó w  p ra c y  itd . One bow iem  
go trw a łe  e fe k ty  można osiągnąć J«d yn ie  są w  s tan ie  sp ra w ić , czy 
ty lk o  poprzez system atyczne ć w i-  'jS ra  °  zd ro w ie ”  s tan ie  się n a p ra w - 
czenia ruchow o . A k c ja  pod nazw ą dP Powszechna.
„12 razy 12”  to  w skazów ka, recep- Zda is ław  C Z A P L IŃ S K I

nach stałych.
AC D A in fo rm u je  również o 

dram atycznym  wzroście w yd a t­
ków  m ilita rnych  kra jów  Trze­
ciego Świata. Najw iększy wzrost 
tych w ydatków  zanotowano na 
B lisk im  Wschodzie o-raz w  A - 
fryce  i  w  południowej A z ji. 
K ra je  OPEC, w  szczególności 
położone w  re jon ie  Zatoki Per­
skie j, zw iększyły swe w ydatk i 
m ilita rn e  z 3,7 m ld dol. w  ro­
k u  1967 do 21,6 m ld w  1976.

G łów nym i dostawcami broni 
są Stany Zjednoczone, F ran­
cja, RFN i W. Brytania. Do 
k ra jó w  wydających na zbro je­
nia ponad 10 proc. swego pro­
d u k tu  społecznego b ru tto  nale­
żą m. in . ChRL, Egipt, Syria, 
Albania, Oman, Iran , Irak , Iz ­
rael i  A rab ia  Saudyjska.

Nawet w  przypadku ustąpie­
nia rządu Soaresa wchodzi w 
grę jeszcze jedna możliwość 
tymczasowego rozwiązania k ry ­
zysu, brana pod uwagę przez 
wszystkich obserwatorów: prezy 
de rat Ra mai ho Eanes mógłby 
powołać „gabinet ekspertów” , 
k tó ry  pe łn iłby  swe funkc je  
przez najbliższe półto ra roku 
przy poparciu głównych p a rtii 
politycznych.

Skrzypce Stradivariusa 
na licytacji

LO N D Y N  PAP. N ie  p rzeb rzm ia ły  
jeszcze echa lo n d y ń s k ie j „ a u k c j i  
s tu le c ia ”  w  czasie k tó re j sprzeda­
no dzie ła  s z tu k i i  a n ty k i za b lisko  
18,5 m in  fu n tó w , a koneserzy u n i­
k a ln y c h  w y ro b ó w  rękodz ie ln iczych  
m a ją  now ą sensację. T ym  razem  
chodzi o daw ne in s tru m e n ty  m u ­
zyczne. N iedaw no  w ys ta w io n o  na 
lic y ta c ję  s łynne  skrzypce  A n to n io  
S tra d iva riu sa . X V III-w ie e z n e g o  lu t  
n ik a  z C rem ony. In s tru m e n t, k tó ­
rego  d ź w ię k i do  dziś n ie  m a ją  so­
b ie  ró w n ych , sprzedany zosta ł za 
b lisko  100 tys ię cy  do la rów .

„PRZEW RACAJĄCE SIĘ* 
budynki w  L.a Coruna 
(Hiszpania) udowodnić ma­
ją  ogromne możliwości pro­
jektow ania domów z ele­
mentów prefabrykowanych. 
W tych pochyłych budyn­
kach, zmontowanych w ła ­
śnie z prefabrykatów , m ie­
ści się siedziba f irm y  a rch i­
tektoniczno-budowlanej lan­
sującej stosowanie goto­
wych elementów w  budow­
n ic tw ie  jednorodzinnym.

(Fot. CAF-Keystone)

Aktualności 
D N I A
„SZCZYT”  KRAJÓW

NIEZAANGAZOWANYCH

W BELGRADZIE rozpoczyna się 
dziś konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów niezaanga- 
żowanych. W obradach tego fo­
rum, które potrwa do 29 bm. u- 
czestniczy 113 delegacji, w tym 
85 reprezentujących pełnopraw­
nych członków ruchów niezaanga 
żowanych. Główne punkty po­
rządku dnia przewidują omówie­
nie rozwoju sytuacji międzynaro­
dowej od sierpnia 1976 r., a więc 
od ostatniego „szczytu" nieza- 
angażowanych w Colombo, a 
także wytyczenie planu działania 
ruchu na najbliższą przyszłość.

ROZMOWY EKSPERTÓW 
EWG i RWPG

W STOLICY Belgii mają się 
dziś rozpocząć rozmowy na szcze 
błu ekspertów między EWG i 
RWPG, poprzedzające właściwe 
rokowania na temat układu ra­
mowego między obu organizacja 
mi, przewidywane na jesień br. 
W maju br. w Moskwie odbyły 
się rozmowy sekretarza general­
nego Komitetu Wykonawczego 
RWPG Nikołaja Fodiejewa z wi­
ceprzewodniczącym komisji EWG 
odpowiedzialnym za kontakty z 
zagranicą Wilhelmem Haferkam- 
pem.

ROZPOCZYNA SIĘ FESTIWAL 
WAGNEROWSKI

W BAYREUTH rozpoczyna się 
dziś tradycyjny Festiwal Wagne­
rowski. Na inaugurację imprezy 
wybrano „Lotającego Holendra”  
tego kompozytora. W ramach im­
prezy, która potrwa do 28 bm. 
odbędzie się wystowa sztuki ba­
rokowej, na której zaprezentowa­
ne zostaną eksponaty z dworów 
w Wiedniu, Florencji, Wenecji, 
Monachium, Wersalu, Dreźnie i  
Pradze.

RZĄD EGIPTU ODRZUCIŁ 
APEL BEGINA

KAIRSKI dziennik „A l Ahram'* 
podał dziś, że rząd Egiptu odrzu­
cił apel o wznowienie bezpośre­
dnich rokowań, zoworty w liście 
izraelskiego premiera Begrna do 
prezydenta Sodota, ponieważ Ket 
ten nie zawiera nowych propozy­
cji w sprawie uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego. Dzien­
nik pisze, iż Ket zawierał powtó­
rzenie dotychczasowego stanowis­
ka Izraela.

NOWY REKORD
DEPRECJACJI DOLARA

NA MIĘDZYNARODOWEJ gieł­
dzie walutowej w Tokio notuje się 
dalszy spadek kursu waluty ame­
rykańskiej. Dziś rano za 1 dola­
ra USA płacono 196,4 jena. Jest 
to nowy rekord deprecjacji tej 
waluty.

NIE BĘDZIE NOWYCH 
WYBORÓW

W BOLIWW narastają niepoko­
je społeczne po oświadczeniu 
gen. Juana Peredy, który przejął 
władzę w wyniku puczu wojsko­
wego, iż nie zamierza organizo­
wać nowych wyborów prezyden­
ckich. Zdaniem opozycji boliwij­
skiej, gen. Per oda zwyciężył w 
wyborach przeprowadzonych 9 
bm. dzięki sfałszowaniu wyników 
głosowania przez administrację, 
którą kierował wówczas gen. Hu 
go Ban z er.

POTYCZKA W SALISBURY

JAK INFORMUJE Agencja Reu­
tera, w Sołisbury doszło w ponia 
działek do potyczki między party 
zaniami Zimbabwe a oddziałem 
wojsk rasistowskich. Agencja pod­
kreśla, iż był to pierwszy wypa­
dek wałk w stolicy Rodezji, od 
czasu podjęcia przed 6 laty dzia­
łań partyzanckich przeciwko reżi­
mowi Smitha. Fakt ten świadczy 
o intensyfikacji tych działań.

01243668
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O tw o r z y ć  dla p o s tę p u  fa b ry c z n e  d rzw i

Wąskie gardło wdrożeń
N IE  TRZEBA być wybitnym ekspertem, wystarczy czytać ga 

zety, by mieć jasność, że jednym % najważniejszych gardeł na­
szej gospodarki, najsłabszym punktem styku nauki i praktyki 
są feaw. wdrożenia, czyli stosowanie na skalę przemysłową te­
go, eo obmyślili naukowcy. Co twierdząc, nie pretenduję do mia 
na odkrywcy; zjawitsko zostało zauważone dawno, a na ostat­
nim Plenum KC poświęcono mu wiele w nikliwej uwagi.

OCZYWIŚCIE, nagmamnoSć 
8>ie jest równoznaczna z pow­
szechnością. B y ły  więc i  są ta-

Napoje
mleczno-owocowe
W SZBL.K IE  n apo je  m leczne są 

sm acznym i i  w a rto ś c io w y m i d la  o r ­
gan izm u n apo jam i. N ie k tó re  z n ich . 
ja k  np . m leko  p rzegotow ane lu b  

. zsiadłe, m aślanka , k e f ir ,  jo g u rt,  
śm ietana połączone ze św ieżym i 
ow ocam i, sokam i w a rz y w n y m i, n e k­
ta ra m i, dAemami są chę tn ie  p ite  za­
ró w n o  przez dz iec i ja k  i  dorosłych. 
N a jle p ie j sporządzać napo je  w  spec­
ja ln y m  m ikserze, a le  można też za­
s tąp ić  go ręczną trzepaczką  spręży­
now ą. N apo je  m leczno-ow ocow e po 
da je  się w  w yso k ich  w ąsk ich  szklan 
kach.

M LE K O  OWOCOWE

S -K L A D N IK I: 2 s z k la n k i m leka , 
90 dikg ow oców  (tru s k a w k i, m a lin y , 
poz iom k i), 2—3 łyże czk i c u k ru -p u d ­
ru .

P rzegotow ane m le ko  s iln ie  ozięb ić. 
Owoce um yć, osączyć, oczyścić z 
szypu łek, zm iażdżyć z cu k re m , w y ­
cisnąć sok. Sok połączyć z m le­
k ie m  s iln ie  m ieszając lu b  u b ija ją c  
trzepaczką. D o p ra w ić  do sm aku cu ­
k re m . Oziębić.

N A P Ó J M LE C ZN O -C Y TR Y N O  W Y

S K Ł A D N IK I:  3 sz k la n k i m leka , 
10-15 d k g  c u k ru  — 1—2 c y try n y .

Przegotow ane m leko  ostudzić. C y­
t r y n y  d o k ła d n ie  u m yć w  gorącej 
w odzie  i  w yszorow ać szcao-teczką. 
S kó rkę  zetrzeć na ta rce , c y try n ę  
p o k ra ja ć  w  p la s try , posypać je  cu­
k re m  i  zalać m le k ie m . Całość w y ­
m ieszać w  m ikserze. W ten  sposób 
można też p rzygo tow ać n a p ó j z po­
m arańczy.

N A P Ó J M A L IN O W Y

S K Ł A D N IK I:  4 szk la n k i m leka , 
25 d kg  m a lin , 15 d k g  c u k ru , p łaska 
łyżeczka  m ą k i ziem niaczane j.

M ąkę z iem niaczaną rozm ieszać z 
m ałą ilośc ią  z im nego m leka , resztę 
m leka  zagotować. Do gotu jącego się 
m leka  w la ć  zaw iesinę z m ąk i o raz 
c u k ie r, zagotować i  ostudzić. M a li­
n y  w yp łu ka ć , rozgnieść. P rzed po­
dan iem  n a p o ju  odcisnąć sok z m a­
lm  l  w lew ać go p o w o li do s iln ie  o- 
z iębtonego m leka ,. Zm ieszać w  m ik  
serze lu b  trzepaczką

S K Ł A D N IK I:  2 sz k la n k i lodów  
śm ie ta n ko w ych , 2 s z k la n k i m iesza­
nego soku owocowego.

W ym ieszać s k ła d n ik i w  m ikserze 
lu b  ręcznie. Podawać bezpośrednio 
po przyrządzen iu .

N APÓ J Z  R Z O D K IE W K A M I

S K Ł A D N IK I:  3 sz k la n k i zsiad łe­
go m le ka , I  szk lanka  m aś lank i, pę­
czek rzo d k ie w e k, ły ż k a  szczyp io r­
k u , sól.

M le ko  i  m aślankę  s iln ie  oziębić. 
U m y te  rz o d k ie w k i bardzo d ro b n iu t­
ko  pokra jać . M le ko  rozb ić  trzepacz­
k ą , dodać m aślankę, po łączyć z rzod 
k ie w k a m i o raz  szczyp io rk iem . Do­
p ra w ić  do sm aku  solą.

S K Ł A D N IK I:  3 szk la n k i m aślank i, 
c y try n a , 4 ły ż k i m iodu , 2 żó łtka .

N apó j można przygo tow ać dwom a 
sposobami. Ż ó łtk a  u trze ć  z m iodem  
i  w ym ieszać z  sok iem  z c y t ry n y  o - 
raz m aślanką. Można też ż ó łtka  u - 
trz e ć  z m iodem , po łączyć z ma­
ś lanką  1 sok iem  z p o ło w y  c y try n y ,  
a pozostałą po łow ę c y try n y  (bardzo 
dobrze w y m y tą ) p o k ra ja ć  w  c ie n k ie  
p la s te rk i i  w ło żyć  do szk lanek n a ­
p e łn io n ych  napo jem . E w e n tu a ln ie  
dodać lód  ko n su m p cy jn y .

k ie  zakłady (nip. stołeczny 
„Św ierczew ski” ), w  k tórych no­
w a m yśl naukowo-techniczna 
sprawnie to ru je  sobie drogę z 
labora to rium  czy b iu ra  kon­
strukcyjnego do ha li fabrycz­
nej. A le  na ogół idzie to dość 
opornie i ślamazarnie: piętrzą 
się problem y, oceniane jako 
„n ie  do przebycia” .

S łabym  ogniwem  jest n iewąt­
p liw ie  m ateria lno-techniczna ba 
za, um ożliw iająca prace w d ro ­
żeniowe. Cóż z tego, że na de­
skach powstaje znakom ity 
p ro jek t nowej maszyny, kiedy 
często nie ma możliwości je j 
skonstruowania w  sensie fizycz­
nym, choćby w  k ilk u  egzempla­
rzach dla przeprowadzenia pró­
by i  testów? Pół biedy, gdy 
rzecz jest mała — w tedy sami 
pro jektanci w  pocie czoła, dzię­
k i twórczemu zapałowi, chałup­
niczym i metodami robią proto­
typ. Jest to jednak znacznie 
trudniejsze, gdy w  grę wchodzą 
większe maszyny i urządzenia.

Rysuje się więc konieczność 
znacznie lepszego wyposażenia 
całej gospodarki w sieć zakła­
dów doświadczalnych i p ro to ty­
powych, przeprowadzających 
próby i przygotowujących seryj 
ną produkcję nowych opraco­
wań. N ie uważam jednak, by 
d la usprawnienia wdrożeń m ia­
ła to być sprawa decydująca. 
G łówną słabość widzę gdzie in r 
dziej, a )x>dpowiedzieli m i ją  w 
niejednej rozmowie ludzie bez­
pośrednio zainteresowani.

Działacze bardzo często stawia 
ją  naukowcom zarzut oderwania 
od rzeczywistości. „O n i dają po­
m ysły całkiem  nieprzydatne, albo 
n iewykonalne,r — powiadają. A  
na to zawodowi nosiciele inno­
w acji: „ Im  w  przemyśle w  ogó­
le nie zależy na nowoczesnoś­
c i i  gdy dostają toś  nowego — 
przede wszystkim  szukają tru d ­
ności” . Otóż w  całkiem  niepo­
zornych słówkach „o n i”  oraz

„ im ”  — dostrzegam jądro' pro­
blemu.

Na pozór obu boczącym się 
stronom  można przyznać w iele 
ra c ji.  Na całość naszej m yśli 
nauko wo-techniicanej składają 
się przecież nie ty lko  pomysły 
wspaniałe i bardzo dobre, ale 
także słabe i  całkiem  nieudane 
z g o s p o d a r c z e g o  punktu 
widzeniia. Akcentu ję optykę, po­
nieważ w  naukach stosowanych 
ekonomiczna opłacalność, czy 
szerzej — ekonomiczny sens no 
wości pow inien być jedynym  
k ry te r iu m  oceny przydatności. 
Zdawałoby się, że cóż trudnego 
obliczyć opłacalność... A  jednak, 
a jednak... Kom órki naukowo- 
techniczne naszych fab ryk  ma­
ją  w ie le naukowych opraco­
wań, k tórych albo jeszcze, albo 
ju ż  nie można czy też nie w ar­
to wdrażać. Błąd w Liczeniu wy 
n ika  z tradycy jn ie  Innego po­
dejścia do nowości teoretyka i 
p rak tyka . Tradycja rzecz waż­
na, w ięc przyjdzie jeszcze do 
n ie j wrócić.

Spójrzm y jednak na sprawę 
od d rug ie j strony i bądźmy 
sp ra w ie d liw i: w  fabrycznych 
archiw ach spoczywa również 
w ie le  dobrych, a nie zrealizowa­
nych naukowych pomysłów. Po 
m yslów , k tóre zapowiadały m i­
lia rd y  oszczędności i zysków — 
także dewizowych — a które 
nie przyn iosły nic, lu b  ty le  co 
„k o t nap łaka ł” , kiedy wdrożono 
je  po niewczasie. I  tu  także 
nastąp ił błąd w  liczeniu. W ie­
lu , je ś li nie większość działa­
czy prowadzi bowiem rachunki 
bieżące, nie zaś perspektywicz-

Te klasyczhe i jakże odm ien­
ne sytuacje m ają wszelako je ­
den punkt wspólny. Ten m ia­
nowicie, że wieści o chybionych 
pomysłach naukowców oraz

TE N  namiot o wym iarach  
2,2 X  1,5 m produkowany 
przez jedną z f irm  zachod­
nio niemieckich, rozbijać mo 
zna w prosi na dachu samo­
chodu. Spać w nim  mogą 
wygodnie aż trzy osoby.

(Fot.: CAF-Keystone)

kunkta to rstw ie  menadżerów 
rozchodzą się lo tem  błyskaw icy 
w  obu środowiskach i siłą rze­
czy prowadzą do uogólnień, 
k tó rych  produktem  niejako f i ­
na lnym  jest — owe „o n i”  tu ­
dzież „ im ” . Z biegiem czasu 
sfrustrow an i naukowcy widząc 
nieprzydatność swych starań — 
sami sobie podświadomie obn i­
żają poprzeczkę wymagań, zaś 
działacze — z góry podchodzą 
sceptycznie dó nowych opraco­
wań.

I  w  ten oto sposób u trw a la ła  
się t r a d y c j a  dwóch świa­
tów : naukowego i praktyczne­
go. Tradycja s z k o d l i w a  dla 
obu stron, a w rezultacie — dla 
nas wszystkich. Najwyższa prze 
to by ła  pora zrozumieć, że ta ­
k ie dwa św iaty nie istn ie ją, że 
wszelkie rozważania o długości 
drogi od pomysłu do przem y­
słu są całkiem  jałowe, bo tu  nie 
pow inien istnieć żaden dystans 
lecz obopólnie k o r z y s t n a  
j e d n o ś ć .

O konieczności zintegrowania 
nauki i p ra k tyk i m ów iło  na 
ostatnim  Plenum dostatecznie 
w ie le osób i brzm iało to  w  peł­
n i przekonywająco, by nie udo­
wadniać rozwlekle celowości ta 
kiego procesu. W gruncie rze­
czy nie trzeba nawet poszuki­
wać fo rm  organizacyjnych. W 
ub. latach powstała pewna licz ­
ba jednostek naukowo-przem y­
słowych (choćby w  przemyśle 
elektromaszynowym), osiągają­
cych w y n ik i mówiące same za 
siebie. Dobre fo rm y organiza­
cyjne, a także wspomniana ba­
za m ateria lno-techniczna to 
jednak za mało, by naukę i 
przemysł przekształcić w  spraw 
nie działającą — ja k  to  określa 
prof. d r S. K a lis k i —  pompę 
ssąco-tłoczącą.

Do te j konieczności trzeba 
także przekonać ludzi, a to na j­
lepiej zrobią odpowiednie me­
chanizmy. Mechanizmy sprawia 
jące, że naukowców nie będą 
zadowalać m ini-osiągnięcia oraz 
mechanizmy powodujące, iż 
wdrażanie udaiwch pro jektów  
będzie opłacalne' d la pomysło- 
biorców: że w arto  będzie o tw o­
rzyć fabryczne d rzw i dla po­
stępu, zostawiając w  domu Łner 
cję, asekuranctwo i  bojaźń 
przed ryzykiem .

K ró tko  mówiąc, je ś li wdroże­
nia są rzeczywiście najwęższym 
gardłem  naszej gospodarki, to 
z w in y  m nie j maszyn, a bar­
dziej ludzi.

Tomasz JEZIORAŃSKI

PO LO N U  NE C entrum  K u ltu ra ! no-Oś m ia to  we U n iw e rsy te tu  im . M a­
r i i  ę u r ie -S k l(x io w s k ie j i  T ow arzys tw o  Łączności z Po lon ią  Z ag ran i­
czną „P o lo n ia ”  ju ż  po raz p ią ty  w  ty m  ro k u  zo rgan izow a ły  w  Lu ­
b lin ie  fo lk lo ry s ty c z n y  ku rs  d la  in s tru k to ró w  zespołów p o lo n ijn ych . 
W tym  ro k u  do  L u b lin a  p rz y je c h a li m łodz i in s tru k to rz y  z K anady, 
USA, A u s tra lii,  D anii, B e lg ii i  Szw ecji, a także z k ra jó w  s o c ja lis ty ­
cznych, io sum ie  »6 osób. In s tru k to rz y  uczą się tańców  narodo­
w ych , reg iona lnych , r y tm ik i,  śp iew u i  ję z y k a  po lskiego, obrzędów  
i  zw ycza jów  lu d o w ych  oraz zdobyw a ją  w iadom ości o  k u ltu rz e  p d l- 
sk ie j.

NA  Z D JĘ C IU : k ie ro w n ik  ku rsu , znany cho reog ra f m g r Jerzy  
Leszczyński p row adz i zajęcia z tańców  po lsk ich .

(Fo t. CAF. — JaśkieuAcz)

Jak zmniejszyć różnice w standardzie bytowym?

Wieś w oczach 
socjologa

SOCJO LO DZY za jm u ją cy  s.ię o ray 
czynam i m ig ra c ji m łodych  ze wsi 
do m ia s t dostrzegają te  p rzyczyn y  
m. to . w  różn icach  s tandardu  b y to ­
wego, w  b ra ku  w ygód, w  chęci do­
stosow ania poziom u życ ia  do w a ru n  
k ó w  m ie js k ic h  — z ty m  m. in . w ią  
że się dążenie do łączenia p racy  w  
ro ln ic tw ie  z pode jm ow an iem  zawo­
dów pozaro ln iczych .

A n k ie to w a n i przez soc jo logów  ro l­
n ic y  do p ie rw szop lanow ych  zadań 
bud o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  na wsi 
za licza ją  budowę w odociągów . B u­
do w n ic tw o  in d yw id u a ln e  na w si jes t 
ham ow ane przez b ra k  m a te ria łó w  — 
tosta 1 a c y  j  n y c h , w y  kończeń io w  y eh,
s tro p o w ych , cem entu  — ja k  rów n ież  
s iły  w yko n a w cze j. T ra d y c y jn e  za­
w ody  budow lane, przekazyw ane z 
o jca  na syna, za n ika ją  na wsi...

Nowe dom y w ie js k ie  ró żn ią  się od 
tra d y c y jn y c h , są większe, o trz y ­
m u ją  in s ta la c je  techn iczne , sa n ita r­
ne; w ie le  w  te ł d-» •Kic.jnie z u i.....
ła e le k try f ik a c ja  wsi.

A le  w ie le  dom ów  zbudow ano po­
spiesznie po w o jn ie , p rzew ażnie o 
n is k im  s tandardz ie , zwłaszcza, w  w o 
je w ódz tw ach  c e n tra ln y c h  i w schod­
n ich . D om y w ie js k ie  na jczęście j n ie  
są dostosowane do po trzeb  u ż y t­
k o w n ik ó w . W praw dzie  są w  ok. 
100 p roc. z e le k try f ik o w a n e , ałe po­
nad 80 proc. n ie  ma w odociągów , a 
oonad 90 proc. s a n ita ria tó w . O ko ło  
28 proc. ludnośc i w ie js k ie j ży je  w  
dom ach sprzed I  w o jn y  św ia tow e j.

W w a ru n k a c h  w ie js k ic h  — miesz­
k a n ia  służą ró w n ie ż  do spe łn ian ia  
fu n k c j i  p ro d u k c y jn y c h , co w ed ług  
ob liczeń  sp ec ja lis tów  w ym aga  co 
n a jm n ie j 15 m  lew. na osobę po­
w ie rzch n i u ż y tk o w e j (średnia o b li­
czana jest obecnie na 7—8 m). Czę­
sto spo tykane na w s i os ied lan ie  
się m łodych  m a łżeńs tw  w  dom ach 
5 gospodarstw ach rodz iców  św iad­
czy o d e ficyc ie  m ieszkań na wsi.

P oznanie ro z m ia ró w  ty c h  z ja w isk  
w ym aga pod jęc ia  sp ec ja lnych  ba­
dań. A le  w ie le  c z y n n ik ó w  w skazu­
je , że od s tandardu  życ ia  codzien­
nego na w s i zależy d o p ły w  m ło d e j 
k a d ry  do p ra cy  w  gospodarstw ach 
ro ln y c h . (In te rp ress)

Ratować flamingi!
N A  zasolonym jeziorze Ten- 

giz w  Kazachstanie zaprzesta­
nie się rybołówstwa. Jedynym i 
rybakam i będą tu... stada f la ­
m ingów. Zoologowie s tw ie rdz i­
li, że z powodu b raku  karm y 
p tak i te gromadnie padały. Je­
zioro wchodzi w  skład pań­
stwowego rezerwatu. Siedliska 
flam ingów  należą do najdale j 
wysuniętych na północ.

P olem iczn ie  o w a lc e  z a lko h o lem

EFEKTY w  walce z alkoho­
lem należą od zmian w na­
szych współczesnych oby­

czajach, przede wszystkim od 
zmniejszenia ilości wódki poda­
wanej podczas uroczystości ro­
dzinnych i domowych oraz od 
większej wyrozumiałości wobec 
niepijących. Twierdzimy, że nale­
ży walczyć z alkoholizmem. Rezul­
tat: małe efekty. Trzeba zmienić 
front, trzeba rozpocząć walkę z 
alkoholem, z jego wszechobecnoś- 
cią, z clkoholem — jako elemen­
tem obyczaju. Na tym nowym 
froncie pojawiają się uroczystości 
rodzinne i domowe, bo nieprawdą 
jest, że statystykę tworzą tylko 
zdeklarowani alkoholicy.

Bardzo poważny wkład do sta­
tystyki wnosł też „okazja", która 
weszła do naszego obyczaju i do 
stylu życic codziennego.

Istota „okazji" polega na tym, 
że każda jest dobra do wypicia. 
Może się pojawić w każdej chwili:

w domu, w pracy, na ulicy, rano, 
w południe, w dzień i w nocy. Gdy­
byśmy zapytali naszych rodaków; 
„Pijesz, planując to, czy przypad­
kowo?” — na pewno odpowiedzą: 
„przypadkowo". Polacy bowiem są

często rozmiar pół litra, pół dnie 
i pół nocy! Polski „jeden" kończy 
się z reguły „spiralnym kacem” .

Zastanawiam się często, dlacze­
go nie możemy zwalczać pijań­
stwa w miejscu pracy — nie tyl-

Okazja tworzy
alkoholika

spontaniczni. Okazja tworzy więc 
picie.

W moim przekonaniu świadczy 
to o jednym: o słabej dyscyplinie 
wewnętrznej. Przyjrzyjmy się, jakie 
sytuacje towarzyszą okazji. „Zro­
bię to jutro, praca nie ucieknie" 
— mówią do siebie koledzy I idą 
na „jednego", a ten „jeden”  ma

ko na budowach — skąd z regu­
ły blisko do sklepu monopolowe­
go? Dlaczego popijanie nie omija 
zc kładów o niezłym poziomie or­
ganizacyjnym? Niektórzy uważają, 
że jest to skutek tolerancji ze stro 
ny kierownictw wielu zakładów, 
które zamiast posługiwać się oa- 
ragrafem z przykładowq wręcz bez 
względnością — przymykają oczy

Polonijny turysta
w Starej Ojczyźnie
W y l ą d o w a ł  samolot

czarterowy Polskich L i-  
ww  nii Lotniczych LO T z 
Nowego Jorku, samolot czar­
terowy % Bostonu, Toronto, 
Chicago, Londynu”. Specjal­
ny pociąg z Francji”. Z ca­
łego świata setiki, tysiące Po­
laków  przybyw ają na spotka­
nie ze S ta ją  Ojczyzną. Oblicza 
się, że ok. 60 proc. gości ż  k ra ­
jó w  zachodnich to turyśc i po­
lo n ijn i. W 1970 r. by to ich 167 
tys., w  1976 r. — ju ż  470 tys., a 
ubiegłego la ta  — ponad pó ł m i­
liona. Liczba ich z roku na ro k  
rośnie o ok. 10—20 proc.

— TEGOROCZNY sezon — 
m ówi zastępca sekretarza gene­
ralnego Towarzystwa „Polonia”  
Józef Topisz — również rozpo­
czął się pod dobrą, a w łaściw ie 
p iękną gwiazdą L o re tty  Św it, 
hollyw oodzkie j a k to rk i f ilm o ­
wej i te lew izy jne j polskiego po 
chodzenia. Przywiozła ze sobą 
ok. 400 osób —- uczestników od­
bywającego się w  Krakow ie  fe ­
s tiw a lu  zespołów półkowych 
„Polka ' Bands” .

— JA K IM  szlakiem podąża 
Polonus—turysta?

— J A K  zawsze, ja k  każdego 
roku, nasi rodacy udają się od­
wieczną drogą wiodącą do n a j­
bliższych, do miejsca urodzenia 
ojców łu b  dziadków. Dla w ię k ­
szości jednak ta mała „rod z in ­
na”  ojczyzna rozciąga się na 
obszar całego k ra ju . Chcą skon­
frontow ać z rzeczywistością nie 
ty lko  opowieści z la t dziecię­
cych, ale i  wiedzę wyniesioną 
ze szkół, prasy, radia i  te lew i­
z ji. Chcą zobaczyć W rocław, ale 
i  porozmawiać z Jerzym  G ro­
towskim , w  Warszawie poje­
chać na Stare Miasto, a także 
do ośrodka rehabilitacyjnego w  
Konstancinie, odwiedzić sławne 
już zajazdy i spróbować specja­
łów  regionalnych kuchni.

ruń , Poznań, K ra kó w  i  Zakopa­
ne. W  program ie zna jdu ją  się 
m. in . w izy ty  w  M in is ters tw ie  
O światy i  W ychowania i  w  
Zw iązku Nauczycielstwa Po l­
skiego.

Również w  tym  miesiącu od­
byw a się dziesiąty, jubileuszo­
w y  Rajd F o lk lo ru  Polskiego, 
organizowany wspóln ie przez 
Towarzystwo „Polonia” , Polski 
Zw iązek M otorow y i  Po lski K o ­
m ite t O lim p ijsk i. Sądząc po na­
pływ ających zgłoszeniach, w  te­
gorocznej im prezie weźmie 
udział ok. 70 załóg, ponad 200 
uczestników z różnych ośrod­
kó w  po lon ijnych za granicą.

— LIP IEC  to dopiero połowa 
naszego lata...

— W S IER PN IU  w raz z Za­
rządem G łów nym  „Społem ”  
przyjm ować będziemy w łaści­
c ie li restauracji po lonijnych, 
k tó rzy  zwiedzą Warszawę, Poz­
nań, K raków  i  Zakopane. In te ­
resują ich nasze zajazdy i  ga­
stronomia fo lklorystyczna.

We wrześniu odwiedzą k ra j 
lekarze polskiego pochodzenia. 
W  programie, opracowanym 
p rzy  pomocy Polskiego Towa­
rzystw a Lekarskiego, przew i­
dziano zwiedzanie zakładów 
służby zdrowia i  ośrodków sa­
na to ry jnych  na trasie wiodącej 
z Warszawy przez K raków , No­
w y  Sącz do Lub lina .

— W SZYSTK IE ¡mpresey, któ­
re Pan wymienił, mają charak­
ter specjalistyczny. Z czyjej ini­
cjatywy zdecydowano się na ta­
k i profil polonijnego lata?

— DO Towarzystwa napływa 
w  ciągu roku w iele lis tów . Ro­
dacy dzielą się w  n ich swoim i 
w rażeniam i z pobytu w k ra ju , 
chcą przyjeżdżać coraz częściej. 
Pragną jednak wywozić ze so­
bą, oprócz serdecznych uczuć i 
wspomnień, wiedzę.

A  CO przygotowano dla tych, 
którzy lubią ciszę i spokój?

—  JUZ po raz d ru g i w  p ierw  
szej połowie sierpnia odbędą się 
w  Łagowie Europejskie P o lon ij­
ne Zawody W ędkarskie. Ich 
współorganizatoram i są: Polski 
Zw iązek W ędkarski oraz Zw ią­
zek Polaków „Zgoda”  z RFN.

— PO LO NIJNI turyści * 
wdzięcznością wspominają To­
warzystwo „Polonia” — swoje­
go patrona na Krakowskim  
Przedmieściu w  Warszawie.

—- DR ZW I naszego pałacyku 
są dla n ich  zawsze o tw arte. W 
tym  roku  przy jm iem y około 250 
grup, liczących łącznie 15 tys. 
osób. N im  wyruszą w  podróż, 
oglądają f ilm y , spotykają się z 
c iekaw ym i ludźm i, przy ezarce 
kasztelańskiego miodu śpiewają 
wraz z ludow ym i artystam i o 
tym , ja k  to „W is ła  p łyn ie  po 
polskiej kram ie ” . Narzekają je ­
szcze czasami na niezadowala­
ją cy  stan usług, brak pamiątek, 
nieczynne la tem  teatry. Te b ra ­
k i nie są jednak w  stanie prze­
słonić uroku Polski.

Rozmawiała;

WANDA CYTOWSKA

OPINIA...
77 PROCENT Francuzów 

uważa swoich sąsiadów z RFN 
za zdyscyplinowanych, a 63 
procent za p ilnych. Zaledwie 9 
procent Francuzów uważa jed­
nak obyw ate li RFN za in te li­
gentnych, ty lko  5 procent za 
ku ltu ra lnych , a 3 procent za 
wesołych i to lerancyjnych. Da­
ne te zebrała na podstawie an­
k ie t i  podała do wiadomości 
swym  ziomkom gazeta „Z e it” .

— JAK Towarzystwu „Polo­
nia” udaje się sprostać tym róż­
norodnym wymaganiom?

— W  1974 r. pow oła liśm y spe­
cja lną  Agencję Turystyczną, 
współpracującą z Po lskim  B iu ­
rem  Podróży „O rb is ”  i Po lskim i 
L in ia m i Lotn iczym i LO T. Współ 
nie in fo rm u jem y o możliwoś­
ciach spędzenia u rlopu  w  .Pol­
sce, kontaktu jem y się z coraz 
liczn ie jszym i po lon ijnym i b iu ra ­
m i podróży, proponujem y us łu­
gi turystyczne, organizujem y 
różnego rodzaju im prezy specja­
listyczne.

W  lipcu  gościmy członków 
Stowarzyszenia Nauczycieli Po l­
sko-Am erykańskich z Nowego 
Jorku. Trasa wycieczki wiedzie 
przez Warszawę, Gdańsk, To-

dla świętego spokoju. W tym mo­
mencie musimy sobie powiedzieć: 
zaprzestanie picia w miejscu pra­
cy nie zależy od paragrafów, od 
propagandy trzeźwości, od zakła­
dania klubów „AA” , od liczby bi­
letów do kina czy teatru, rozpro­
wadzonych przez związki zawodo­
we. Zależy od klimatu pracy. 
Oznacza to wysoki poziom organi­
zacji pracy, jasne kryteria zarzą­
dzania, rytmikę produkcji, likwi­
dację przerostów zatrudnienia, 
wreszcie współuczestnictwo załogi 
w kształtowaniu efektu ekonomi­
cznego poprzez współzarządzanie. 
Zrozumiałe, że wobec jednostek, 
które zbogatelizują ten klimat rze­
telnej roboty, odpowiedzą nań bez 
troskim sięgnięciem po kieliszek, 
przyjściem do pracy „na kacu" — 
trzeba posłużyć się odpowiednim 
paragrafem.

Problemów związanych ze sku­
teczną walką z alkoholem jest wie 
le. Podjąłem kilka wątków (patrz 
artykuł pt. „A kto nie wypije") po­
lemicznie Może sprowokują listy, 
może nawiąże się rozmowa.

Jerzy KOCHAŃSKI

D U ŻY M  powodzeniem wśród turystów i wczasowiczów cieszy 
się wyciąg krzesełkowy na Czantorię Wielką — szczyt w Be­
skidzie Śląskim. Długość trasy wynosi 1640 metrów. Na zdjęciu 
— w drodze na szczyt, w głębi — dolina Jaszowca.

(CAF—Jakubowski)

C o p y rig h t by Johu H o w le tt 1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Jeszcze je den  w a ria t, pom yśla ł B u r den.
~  W niedzielę po po łudn iu  zawiózł mnie do domu. 

Nie m ógłby u m nie nocoimć, bo mieszkałam z in ny­
m i dziewczynami. B y ł bardzo nieśm ia ły w  tych spra­
wach.

— Więc zajm uje pani wspólne mieszkanie?
— Domek.
Burden zajrza ł do notatek.
— W Redhill?
— Wszystkie la ta łyśm y w tedy z lotniska w  Gat-

w ick. *
— Wszystkie stewardesy?
Stella skinęła głową.
~  Wszystkie z Greyhoundu?
—  Jedna dziewczyna pracuje w  B ritish  Caledonian.
~  O ile  pamiętam, Ń yren mieszkał w  Londynie?
■— M ia ł pokój gdzieś blisko Finchley Road.
Burden znowu zajrza ł do notatek.
— Przy u lic y  Frognal.

La ta ł w tedy z lo tniska w  Luton. Zanim  prze­
niósł się do Greyhoundu.

— Czy mogę panią zapytać, ja k ie  uczucia żyw iła  
pani wobec Nyrena?

—• Nie wiem. Skąd mogę wiedzieć. Przecież nawet 
nie spaliśmy ze sobą.

Ta odpowiedź znowu zaskoczyła Burdena. Przewró­
c ił kartkę  notatn ika i  pow iedział cichym  głosem:

— Powtórzono m i plotkę, k tóra dotyczyła pani i  ka­
pitana Duckhama...

Znowu przerw ał m u cichy i  beznamiętny głos 
dziewczyny:

— Przespaliśmy się k ilka  razy.
Burden nie m ógł przez chw ilę  znaleźć slótc.
— Czy mogę zapytać, w  ja k im  to było okresie cza­

su?
— Zaczęło się w  czerwcu.
— A  potem?
— Spotykaliśm y się raz na tydzień, czasem raz na 

dwa tygodnie. Zależnie od okoliczności.
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— Czy wtedy, kiedy la taliście w  tych samych re j­

sach?
— Tylko  za pierwszym  razem. A le  nie rob iliśm y  

tego w  samolocie, jeżeli panu o to chodzi.
W iedziała co m yśli. N ie m usiała nawet na niego 

patrzeć. Gdyby mogła go teraz zobaczyć, stw ierdziła­
by, że gw ałtownie poczerw ieniał. Ileż to razy w yobra­
żał sobie sceny m iłosne w  toalecie samolotu. Ładne 
stewardesy w  objęciach p ilo tów .

— To było w  czasie przerw y w  locie w  Casablance. 
Byliśm y tam od poniedziałku rano  do p ią tku  w ie­
czorem.

— Rozumiem, że było to już po tym  meczu b ryk ie ­
towym?

— W dw a tygodnie później.
— Czy pani sądzi, że Duckham to specjalnie zorga­

nizował?
— Nie, to niemożliwe. Lot do Casablanki jest przez 

wszystkich bardzo pożądany i  odbywa się na zasadzie 
ścisłej ro tac ji. Są ty lko  dwa lo ty  w  tygodniu  — w  
pon iedziałki i  p ią tk i.

— I le  razy leciała pan i s Duckhamem od tego cza­
su?

— Dwa albo trzy  razy.
A  z  Nyrenem?

—  Chyba też.
— Czy by ła  pani k iedyko lw iek w  Casablance z N y­

renem?
— Nie.
— Przypuszczam, że Duckham byw ał u pani w  do­

mu?
— Nie, nigdy. By ło  tam  zbyt w iele dziewczyn z 

Greyhounda.
Burdenow i znowu zabrakło pytań. Nie b y l w  ogóle 

pewien, * czy zadane dotychczas pytania w iązały się 
ściśle ze śledztwem. I  znowu dziewczyna zdawała się 
odczytywać jego myśli.

— Robiliśm y to w  samochodzie.
Jak, w  ja k i sposób — m ia ł ochotę zapytać Burden, 

ale nie starczyło m u odwagi.
— Czy pan i go kochała?
— Lub iłam  się z n im  kochać, jeże li o to panu cho­

dzi.
— Przypuszczam, że wola łaby pani trw a lszy zw ią­

zek?
— Nie rozumiem.
— Czy nie rozmauńaliście n igdy o możliwości jego 

rozwodu?
— M ój Boże, nigdy!

(Ciąg dalszy nastąpi)



K U R I E R  +  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT o  TURYSTYKA ♦  STRONA 6

32 pływackie MP

I. Wejksza mistrzynią 
i rekordzistką Polski
ZAPO CZĄTKO W ANY w niedzielę rekordowy erad nadal cf yk m  S ton ina  u  S u s k a ^  -  

towarzyszy rozgrywanym w Szczecinie letnim pływackim m i- 4 .A 9 ‘S l3> s ta l  s to c z n ia  Szczecin — 
s t r z o s tw o m  Polski. Wczoraj, w drugim dniu zawodów ustano- 4:47J. 4. A v ia  Ś w id n ik  — 4:51,8, 5. 
wiono dalszych 5 rekordów kra ju . W  sumie więc pływacy “  4:53,8- 6- Sfcal Mie-
na 32 M P pobili już 11 rekordów Polski. c ' * '

4 X l« t m  st. zm. m ężczyzn —■ 1. A Z S
P O N IE D ZIA ŁK O W Ą  serię bVł  popisem Dariusza Brody z Trój AWF W-wa (M. Młynarczyk. S. 

«.rw^zatknwała swzpeinianka k i- Łodzianin płynął w ostrym dyk- Gawmeckl. J. Urantówka, Z. Wie-
z a p o c z ą tk o w a ła  s z c z e c in ia iu ra ,L ito w a n y m  przez s ieb ie  tem p ie  4 ta k -  eh n ik )  _ 4:061 (re k  P o l.), 2 Śląsk
Iwona Wejksza, k tóra  W  p ie rw - Że p o p ra w ił re k o rd  P o lsk i. C ie ka w y  W ro c la w  — 4:08,5 3 . 'Lech  Poznań — 
S4Łvm b ie g u  f in a ło w y m  —  100 m  przebieg m ia ły  także  w y ś c ig i sz ta - 4 ;08,5, 4. SZS O lsz tyn  -  4:14,3. 5. 
„ Z  » r fn łw ia  m U tr» n d w < i fe t - A ZS  W S W F  G dańsk — 4:16,0, 6. Le -
s t. delf. z d o b y ła  m is t r z o s tw o  WCZORAJ s ta r to w a ło  8 za- g ia  w-wa -  4 :17,8.
Polski, a wynikiem 1.05,7 WCKjniczek ze Stali Stocznia i
popraw iła  o 0.3 sek  w łasny re . Neptuna. Dt) iin a łu  2akwai i i i .  Po wczora jszych. ko nkw en- 
kord  Polski. Ponadto na lis tę  ko^ a ły  sj ę trzy  osoby. N a jle - cjach w  p u n k ta c ji k lubow ej 
rekordzistów  w p isa li się: M arta  n i_5 «in lu n iu  We ik s /*  prowadzi SZS O lsztyn — 85 pkt.
Słonina, « O m  st. dow. -  4.27,2, ^ r ^ z d o b y ™  m edal B r ¿  #  Taroów -  73 pkt.
Dariusz IJroda, 400 m  s t  dow. natom last wyw alczyła sztafeta J) Leg ia Warszawa -  53 pfct. 
— 4:04,2 oraz obie sztafety. Na żeńska s ta l¡  stoCMliB 4><100 m 7) S ta l Stocznia — 48 pkt. 
wyróżnienie zasługuje także ^  (t  Pobłocka V  Rak 2°) N eptun Stargard — 5 pkt. 
w yn ik  A nny Skolarczyk na T w e łW za I  Holeniew^kń) Po* Dziś dalszy ciąg m istrzostw. 
100 m st. klasycznym  -  1:15,4. ^  i io le „ ie w tk a  zajęU Popołudniowe fin a ły  rozpoczną 
Choć jest on nieco gorszy od czwarte miejsce na 40o m st. się o godz. 17. W  środę, w  ostat
rekordu k ra ju , ponownie zbli 
ża tę zawodniczkę do pływać- 
tw a  europejskiego.

N A ZD JĘCIU : Janusz 
Kokoszewski (T ró jka  Łódź), 
m istrz i  rekordzista Polski 
na 400 m st. zm. 4:45,9.

Fot.: Z. Jodkowski

P R ZE D P O ŁU D N I©  W B
ro zg ryw a n o  w  s p o k o jn e j a tm osfe ­
rze. Poza M ariuszem  G rabcem . *s z s  O lsztyn)

dow. a Z. Mazur był piąty na 
100 m st. mot.

A  o to  w y n ik i ł l  d n i*  m is trzo s tw : 
K o b ie ty
100 m  st. m o t. —  1. I .  W ejksza 

(S ta l S tocznia Szczecin) —  1:05,7 
(re k . P o lsk i). 2. A . W łoda rska  (L e ­
g ia  W -w a) — 1:08,6. 3. B . S zyd łow ­
ska (SZS O lsz tyn ) — 1:09,1. 4. A . 
K u p is z  (T ró jk a  Łódź) — 1:09,1. 5.
1. Raczyńska (S ta rt Łódź) — 1:10,6, 
8. M . K ie łczew ska  (L u b lin ia n k a ) — 
1:10,8.

100 m s t. k las . — 1. A . S ko la rc z y k  
(U n ia  T a rn ó w ) — 1:15,4 (re k . Pol.),
2. Zb. W o jnow ska  (U n ia  T a rn ó w ) — 
1:18,0, 3. J. S akow icz  (SZS O lsztyn)
— 1:19,4. 4. M . Ję d ra s ik  (A v ia  Ś w id ­
n ik )  — 1:19,4. 5. J . P izoń  (Lub lim ian - 
ka ) — 1:19,4. 6. J . B a rtos iew icz
(A ZS  W SW F G dańsk) — 1:19,5.

400 m st. dow . i .  M . S ło n in a  (U nia 
T a rn ó w ) — 4:27,2 (re k . P o l.), 2. R. 
J a n ik  (P iast N . R uda) — 4:28,8. 3. 
M . Suska (U n ia  T a rn ó w ) —- 4:34,4, 
4. I .  H o len iew ska  (S ta l S toczn ia ) — 
4:37,9. 5. S. S zm it (SZS O lsztyn) — 
4:37.9. 6. M . K a czm arek  (S ta rt Łódź)
— 4:37,9.

M ężczyźni
¿00 m st. k las . — l .  p . W erne r 

(A ZS  W SW F) — 2:29.4. 2. C. S m ig lak 
(Ś ląsk W ro c ła w ) — 2:30,4, 3. R . Lu* 
kosaczyk (G ó rn ik  Brzeszcze) — 2:31, 
4. J. K okoszew sk i (T ró jk a  Łódź) — 
2:32,4. 5. J. R ó życk i (AZS AW F
W -w a ) — 2:35,0. 6. J. K aczm arek 

e lim in a c je  (Ś ląsk W roc ław ) — 2:35,8.
*** » t. m o t. — 1. J. N ow ak 

0:59,4, 2. J . Uran-

n im  d n iu  zawodów, e lim inacje 
godz. 10, f in a ły  o 16.

T.R.

PLONEM pierwszego dnia 
pływackich m istrzostw by­
ło 6 rekordów Polski. Do 
najcenniejszych w yn ików  
zaliczono rekordy w  sty lu  
zmiennym. Na zdjęciu: Mar 
ta  Słonina (Unia Tarnów) 
m istrzyn i i  rekordzistką  
Polski na 400 m  st. zm. 
5:03,0.

Fot.: Z. Jodkowski

w szyscy fa w o ry c i z a k w a lif ik o w a li tó w k a  (AZS A W F  W -w a) — 1:00,0, 
s ic  do  ósem ki na jlepszych . Po po- 3- B - Z y ch o w icz  (S ta l M ie lec ) — 
łu d n iu  stoczono w ięc szereg Łntere- 1:08>2> 4. p - O lszew ski (Lech Poz- 
su jących  p o je d yn kó w . Bardzo  do- nań> — 1:90,4. 5. Z . M azu r (S ta l S tp - 
b rze p o p łynę ła  Iw o n a  W ejksza. k tó -  czn ia ) — 1:00,5. 8. M . K o s ty k  (Lech 
ra  pew n ie  w y g ra ła  s w ó j bieg" u zy - Poznań) — 1:00,8. 
sk u ją c  na m ecie sporą  przewagę. 400 m st. dow , — 1. D . B roda
A n n a  S k o la rczyk  w  Szczecinie n ie  (T ró jk a  Łódź) — 4:04,2 (re k . Pol.),
m ia ła  godnych  s ieb ie  p rze c iw n icze k  2- D - G i* (S tal M ie lec) — 4:07,8. 3.
i  p row adząc od s ta r tu  do m e tv  w y -  L . G ó rsk i (SZS O lsz tyn ) — 4:11,1, 
g ra ła  w yśc ig  na 100 m  st. k la s . N a- 4. s - S tasiak (S ta rt Łódź) — 4:11,3, 
to m ia s t M a rta  S łon ina  to czy ła  d ra -  5- w - W a rch o ł (S ta rt G dańsk) —- 
m atyezną w a lk ę  z Renatą J a n ik  i  4:14.2. 6. S. Z yb e r (S ta l M ie le c ) — 
M a łgo rza tą  Suską. W szystk ie  t rz y  4.15.8. 
dob rze  znające się zaw o d n iczk i — S z ta fe ty
2 2 S “ »  d o  „Szk? ł y  M is trzo s tw a  4 X lw  m  s t. k o b . _  U n ia

T a rn ó w  (Z. W o jnow ska. A . S k o la r-S portow ego w  R ac ibo rzu  — na rzu ­
c i ły  ostre  tem po. N ip  w y trz y m a ła  
go je d n a k  Suska. T a k  w ięc b ó j o 
p ie rw sze  m ie jsce  t rw a ł m iędzy Ja­
n ik  i  S łon iną . W  d ru g ie j części wyś 
c ig u  S ło n in a  zw iększy ła  tem po i  
w y g ra ła  p rze konyw a jąco  p o p ra w ia ­
ją c  na leżący do szczec in iank ł E. Wa 
lasek (n ie  s ta r tu je  w  M P  ponieważ 
w y jeżdża  na m is trzo s tw a  E u ropy  
ju n io ró w ) re k o rd  P o lsk i. N a tom iast 
w yśc ig  na 400 m  st. dow . mężczyzn

Rola i zadania GKKFiS
U S TA W Ą  z dnia 26 m aja 1978 r. został u tworzony G łów ny 

K o m ite t K u ltu ry  Fizycznej i  Sportu. W poniedziałek w  W ar­
szawie odbyło się spotkanie k ie row n ic tw a  kom ite tu  z dzien­
n ika rzam i, na k tó rym  przewodniczący — M arian Renke, po­
in fo rm o w a ł o celach i zadaniach G KKFiS . U podstaw dzia­
ła lności kom itetu leży dalszy rozw ój k u ltu ry  fizycznej, w y ­
chowania fizycznego i sportu, umocnienie dotychczasowego 
dorobku tych dziedzin, określenie k ie runków  i program u da l­
szego ich  rozwoju.
K O M IT E T  je s t organem  k o le g ia l-  ła n ie  zw iązków  sp o rto w ych  prze ję ła  

n ym . S ku p ia  także  w  sw ych szere- Rada P o lsk ich  Z w ią zkó w  S po rto - 
gach dz ia łaczy spo łecznych, specja- w y c h , a w  zakresie  k u l tu r y  f iz y c z - 
lis tó w , p rze d s ta w ic ie li re so rtó w  i  n e j — Rada U pow szechnien ia  K u l-  
in s ty tu c ji.  F u n k c ję  in te g ru ją c ą  dzia  tu r y  F izyczne j. W  n o w e j s tru k tu ­

rze o rg a n iza cy jn e j zna laz ły  się ta k -

Z
S U K C E S Y W N IE  p rz y g o to w u ją  się 

do w znow ien ia  ro zg ryw e k  p iłka rze  
R uchu  C horzów. T re n e r Jez ie rsk i 
za a p liko w a ł sw o im  podopiecznym  
serię  sp o tkań  k o n tro ln y c h . P o  zw y 
ciestw ach nad M a łą p a n w ią  O zim ek 
9:2 oraz A K S -em  C horzów  7:1, 
o s ta tn io  R uch  zrem isow a ł z P ia ­
stem  G liw ic e  1:1 (9:1) oraz poko­
na ł 2:0 (0 :0) S pa rtaka  D ubn ica .
O bie b ra m k i w  ty m  m eczu uzyska ł 
B en ige r.

K o le jn y m  sp a rrin g p a rtn e re m  P o­
lo n i i  B y to m  b y ła  K o rona  K ie lce . 
W y g ra li I- l ig o w c y  4:2 (1:0).

B e n ia m ln e k  e ks trak lasy  — G KS 
K a to w ic e  m us ia ł uznać wyższość 
podcp iecznych  trene ra  H u berta  
K o s tk i — S zom bierek B y to m  i  prze 
g ra ł w  meczu k o n tro ln y m  na 
sw o im  bo isku  8:2 (0:0).

że sta łe  k o m is je  tem atyczne (np. 
do sp raw  sp o rtu  m łodzieżowego, 
sp o rtu  k o b ie t, sędziowskie), a także 
pow o ływ ane  do raźn ie  zespoły eks­
p e rtó w . W re a liz a c ji sw o ich  za­
dań k o m ite t w spó łdz ia łać będzie ze 
zw ią zka m i zaw odow ym i, o rg a n iza ­
c ja m i m łodz ieżow ym i o raz in n y m i 
o rg a n iza c ja m i spo łecznym i.

W ażnym  zadaniem  w  dzia ła lnośc i 
k o m ite tu  je s t obecnie spraw a p rzy ­
go tow ań re p re ze n ta c ji k ra ju  do 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M oskw ie  i  
Lakę  P lac id . M . R enke o m ó w ił ta k ­
że zadania k o m ite tu  zw iązane z da l 
szym  rozw o jem  s p o rtu  w śród  m ło ­
dz ieży szko lne j, uporządkow an iem  
sp raw  m a te ria ln y c h  W sporc ie , o k re  
ś len iem  r o l i  k lu b u  sportow ego w  
n o w e j s tru k tu rz e , sp ra w  tre n e ró w  
oraz aktua lnego  s tanu  bazy sp o rto ­
w e j.

W  sp o tka n iu  uczestn iczy li k ie ro w ­
n ik  W ydz ia łu  O rgan izac ji Społecz­
nych , S p o rtu  i  T u ry s ty k i K C  PZPR 
— Z dz is ław  A n d ru szk ie w icz  o raz  za­
stępca k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  P rasy, 
R adia i  T e le w iz ji K C  PZPR Z dz i­
s ław  M arzec.

Modelarze ze Szczecina 
najlepsi w kraju

SUKCESEM szczecińskich mo­
delarzy zakończyły się m istrzo­
stwa m odeli p ływających, k tó ­
re odbyły się w Suwałkach. 
Ekipa szczecińska w składzie: 
M onika  Łączyńska, Andrze j Łą - 
czyński (oboje Pałac M łodzie­
ży), Zb ign iew  Sokołowski (LO K  
Goleniów) zajęła pierwsze m ie j 
sce zdobywając ty tu ł m istrza 
Polski. Zawody rozgrywano w 
czterech klasach. Jedna z nich 
zakończyła się indyw idua lnym  
sukcesem A. Łączyńskiego. Zb. 
Sokołowski w yw alczy ł w icem i­
strzostwo. Szczecinianie zdobyli 
także puchar redakcji „M orze”  

za na jlep ie j wykonany mo-

O prymat w Europie i na świecie

Przed mistrzostwami• • •

...ŁUCZNIKÓW będzie m owy o nawiązaniu w y -  Belgradzie ”  — pow iedział tre - 
rów nanej w a lk i z s ilnym i prze- ner kadry  Andrze j N iedzielski. 

TRZY łuczniczki i czterech c iw n ika m i z ZSRR i W łoch, w  reprezentacji Po lski w y - 
łuczników tw orzyć będą repre- k tó rzy  obecnie stanowią ścisłą tw o rzy ła  się taka sytuacja, że 
zentację Polski na zbliżające się czołówkę europejską. w  n iektó rych konkurencjach o
V I m istrzostwa Europy. Zmaga- miejsce w  ekip ie na m istrzo-
nia najlepszych odbędą się 4—6 ...KAJAKARZY stwa św iata z powodzeniem
sierpnia w  ang ie lskie j m iejsco- walczyć mogą dw ie lu b  trzy
wości Stoneleigh. W  ekip ie  W PO ŁO W IE sierpnia zosta- osady. Tak jest na przykład w 
znaleźli się: Jadw iga W ile jto  ną rozegrane w  Belgradzie m i-  osadach czwórek, w  dwójkach 
(O buw nik P rudn ik ) — aktualna strzostwa św iata w ka jaka r- kanadyjkach, czy jedynkach ka 
w icem istrzyn i świata, M aria  stwie. Nasi kajakarze „p rzy - jakarzy. N ie oznacza to wcale 
Szeliga (Resovia Rzeszów). L u - zw ycza ili”  k ib iców  do tego, że że młodsze osady przewyższają 
cyna Skowronek (Stella K ie ł-  z każdych m istrzostw  św iata już um iejętnościam i zawodni- 
ce) oraz Kazim ierz Chudziński wracają z pokaźnym dorob- ków  doświadczonych — Andrze 
(Resovia Rzeszów), jego kolega k iem  m edalowych trofeów . W ja  Gronowicza, Jerzego Oparę, 
k lubow y Jan Popowicz, W o j- ubiegłym  roku, drużyna polska czy Grzegorza Sledziewskiego. 
-ciech K w ia tkow sk i (Stella K ie ł-  w yw alczyła sześć medali, w  W yrasta ją  im  jednak w  ekipie 
ce) i Zb ign iew  N arbu tow icz tym  dwa złote. ryw a le  — na przykład kanadyj-
(O rkan Gdynia). ka rz M arek W isła, Jerzy Du-

„U trzym ać stan posiadania z na jsk i, Leszek Stolman, R y-
.... --  —V/-. Wszyscy zdają sobie sprawę, ubiegłorocznych m istrzostw  szard Kosiński, czy kajakarze

“ j ednostki  p ływ ające j pod I że bez wzniesienia się na. w y- świata — to zadanie stojące K rzyszto f Lepianka i  Zdzisław 
polską banderą. Iżyny  swoich um iejętności nie przed naszą reprezentacją w  Szubski,

Liga międzywojewódzka

Przeciwnicy
szczecińskich drużyn

W GiD PZPN skom pletował 
już grupy lig i m iędzywojewódz­
k ie j. W ośmiu grupach wystę­
pować będzie 114 zespołów. 
Drużyny szczecińskie grać będą 
w  grupie V II.  A  oto je j skład:

Lech I I  i G runw ald  z Pozna­
nia, Sparta Szamotuły, Mieszko 
Gniezno, Celuloza Kostrzyn, 
Pogoń Barlinek, Odra Kościan, 
Zastał Zielona Góra, Polonia 
P iła oraz Stal Stocznia, Pogoń 
I I ,  A rkon ia , Ś w it ze Szczecina 
i F lota Świnoujście. Najw ięcej 
drużyn w  te j grupie reprezentu 
je  woj. szczecińskie — 5 zespo­
łów’, cztery drużyny są z woj. 
poznańskiego, 2 z gorzowskiego, 
po jednej drużynie mają w o je­
wództwa leszczyńskie, zielono­
górskie i p ilskie.

W OZPH na razie cisza
L IP IE C  Jest m iesiącem  tra n s fe ró w . 

M ó w i się o ty m , że szczecińskie 
k lu b y  I  i  I  I i- l ig o w e  w zm ocn ią  swe 
szeregi n o w y m i zaw odn ikam i. D o­
tychczas do O ZPN w  Szczecinie 
w p ły n ę ły  je d y n ie  dwa zw o ln ie n ia : 
M ariana  Juszy z A rk o n ii  do B łę k it  
nyeh  K ie lce  ł  M a rka  B łaszkow sk ie - 
go ze S ta li S tocznia do C e lu lozy 
K o s trzyn . O ZP N  o trzym a ł ró w n ie ż  
jeden  w n io se k  o za tw ie rdzen ie . Zg ło  
s iła  go F lo ta  Ś w inou jśc ie , k tó ra  
pozyskała 22-le tn ie g o  Jerzego T ok  ar 
czy-ka, byłego  zaw odn ika  G w a rd ii 
K osza lin .

Z obrad 
kongresu HHF

W L A T A C H , w  k tó ry c h  będą 
ro zg ryw ane  Ig rzyska  O lim p ijs k ie , 
n,ie będzie m is trzo s tw  św ia ta  — ta 
ka decyz ja  zapadła n.a kongres ie  
m ię dzyna rodow e j fe d e ra c ji h o ke ja  
na lodz ie  ( I IH F )  w  S irm io n e  (W ło­
chy). Z a tw ie rd zo n o  także  k a le n ­
da rz  n a jw ażn ie jszych  im p re z  hoke  
jo w y ć h  na św iec ie  w n a jb liższych  
la tach . N a jb liższe  m is trzo s tw a  św ia 
ta  odbędą się w  1979 ro k u  w  M o­
skw ie . R ok p óźn ie j odbędzie się 
o l im p ijs k i tu m te j ho ke ja  na łod-zie 
w  Lakę  Plac id . W 1981 ro k u  odbę­
dą się m is trzo s tw a  św ia ta  w  S ztok 
h o lm ie , a w  1982 r . — w  F in land ia . 
Chęć zorgan izow an ia  m is trzo s tw  
św ia ta  w  1983 r . w y ra z iły  S zw a j­
ca ria  ł  R FN . P onadto  jes ien ią  b r. 
odbędzie s ię  d ru g i tu rn ie j o  P u ­
ch a r K anady , a w  1982 r . — I I I  
„C anada  C up ’'.

Za tw ie rdzona  została ró w n ie ż  no 
wa fo rm u la  m is trz o s tw  św ia ta , k tó  
re  odbędą s ię  w  M oskw ie  w  p rzy ­
sz łym  ro k u . M is trzo s tw a  zostaną 
przeprow adzone w  c iągu  dw ó ch  ty  
godn i, a n ie  ja k  pop rzedn io  w  cią 
gu trzech . Zam iast — ja k  d o tych ­
czas 40 spo tkań , rozegrane zo­
s taną  32 mecze. W  p ie rw sze j ru n ­
dz ie  zespoły w ys tąp ią  w  dw ó ch  
g ru p a ch  — grupa  „ A ”  ZSRR, Szwe 
c ja , R FN  i  P o lska ; g ru p a  „ B ”  
CSRS, K anada, USA i  F in la n d ia . 
D w ie  p ierw sze d ru ż y n y  z każde j 
g ru p y  w a lczyć  będą potem  o m i­
s trzos tw o  św ia ta , spośród pozosta­
ły c h  w y ło n io n y  zostan ie spadko- 
w iez. P ostanow iono rów n ież, że w  
tu rn ie ju  o lim p ijs k im  w  La kę  P la­
c id  w y s tą p i 12 d ru ż y n  podzie lo­
n ych  na d w ie  g ru p y . Czołowe 
zespoły z ka żd e j g ru p y  rozegra ją  
rundę  f in a ło w ą  o medale.

P rezydentem  I IH F  z o ita l ponow  
n ie  G uen te r Sabeck i (RFN),
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I WTOREK, 
25 LIPCA

DZlS:
Jakuba, Krzysztofa 

JUTRO:
Anny, Grażyny

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE um ia r­

kowane okresam i duże. Moz 
Uwość burz i  przelotnych  
opadów. Temp. do 24 st. 
W ia try  słabe z k ie runków  
południowych.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  1817 hPa 
(763 m m  Hg). W  c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  -  „S ło d ka  Irm a ”  g.

D E L F IN  (t« l. 468-78) — „Zag łada  
J a p o n ii”  — ju g .. 1. 15. g. 9. H.15,
13.30, 15.45. 18. 20.15 (w to re k  i  ś ro ­
da); KOSM OS (te l. 380-03) — „W o ­
d z ire j”  — po l., 1. 18, g. 9. 111.«.
13.30. 1«, 18.15. 30.30 (w to re k  i  ś ro ­
da); B A Ł T Y K  (¡tel. 733-35) — ..Ja­
dą goście, ja d ą ”  — po i., ta/o. g. 
15.30; „W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  — 
pa n o r., U SA. 1. 12, g. 17.45. 20 (w to ­
re k  i  środa); COLOSSEUM (te l. 
458-1«) — „N ie  ma m ocnych ”  — 
po i., b/o, g. 9.30; „M a n d in g o ”  — 
w ł.-U S A , 1. 18. g. W.15. 10.30. 1«. 
18.15, 20.30 (w to re k  i  środa): PO LO ­
N IA  (itel. 22-18-34) — „N ie d o ra jd a ”
— a rch .. po i., 1. 12, g. 18.30: ..B ra­
w u ro w e  p o rw a n ie ”  — pano r.. USA, 
ł .  18. g. 17.30, 19.4S (w to re k  i  ś ro ­
da ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — „N a  
D z ik im  Zachodnie”  — po i., b /o . g. 
10. 17; „U lza n a  — wódz A paczów ”
— panoram .. N R D , b /o . g. 11. 18. 
15; „N a jle p sze  w  św iec ie ”  — poi., 
b /o , g. 18. 20; „P rz y g o d y  G era rd a ”
— panor., ang.. g. 22 (w to re k  I 
środa); D ER B Y  — „ A v a n t i”  — 
U S A , 1. 15. g. 21.30; środa: „S ta ra  
s trz e lb a ”  — fr.-a n g ., 1. 18, g. 21.30; 
OGRODOW E — „W  u pa lną  noc”
— U S A , 1. 15, g. 21.45; ś roda : „B ra ­
w u ro w e  p o rw a n ie ”  — panor., USA 
1. 18, g. 21.30; P R O M IE Ń  — ..W do­
w ie ń s tw o  K . Z as le r”  — ju g .. 1. 18. 
g . 16, 18. 20; M A R S  — „ P o r t  lo tn i­
czy — 77”  — pan., U S A . 1. 15. g. 
17, 19.15; SZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „C z ło w ie k  k la n u ”  — U SA, 
1. 18. g. 17.30. 19.30; P R Z Y JA Ź Ń
(D ąbie) — „T a k s ó w k a rz ”  — U S A . 
1. 1«, g. 1«. 20; 1 M A J  (Żydów ce)
— P o rt lo tn ic z y  — 77”  — panor.. 
U SA, 1. 15. g. 17 30. 19.30: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzebież) — ..Szał”  — 
ang., 1. 1«, g. 19; R O B O T N IK  (P y­
rzyce ) — „P ro fe s o r W ilc z u r”  — 
po l.. 1. 12; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„O fia ra  nam ię tn o śc i”  — h iszp., 1. 
38; D A R  (S ta rga rd ) — „R e w o lw e r 
„P y th o n  357”  — 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „G o ń  m n ie  aż C ię 2ła p ię ”  
—■ f r . ,  1. 1S; R Y B A K  (Ś w inou jśc ie ) 
—- „S upe reksp res w  n iebezp ieczeń­
s tw ie ”  — pan., ja p ., 1. 15; „D z ie w ­
czyna z re k la m y ”  — U S A . 1. 18: 
S Ł O W IA N IN  (M ię d zyzd ro je ) — 
„G o ń  m n ie . aż C ię z ła p ię ”  — f r . .  
1. 15; „ J u tro  się p o lic z y m y  ko ch a ­
n ie ”  — CSRS. 1. 12; FR E G A T A  
(K a m ie ń  P om orsk i) — „B a ro c c o ”  — 
pan.. f r „  1. 1«; „C z te re j m uszk ie ­
te ro w ie ”  — panam .. 1. 12; RADOŚĆ 
(M ię d zyzd ro je ) — „C e n n y  depozy t”
— pan., f r . .  1. 12.

R EPE R TU A R  K IN  —- na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka  p o lska : Pokaz 
jednego  obrazu : W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g . 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza : 
G ospodarka m o rska  na Pom orzu  
Z ach o d n im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Zachodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na Pom o­
rz u  Z a ch o d n im ; X X X  la t  S toczn i 
im . A d o lfa  W arsk iego  1948—78 g. 
l f l—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  SAR P; Secesja — w y ro ­
b y  p rzem ys łu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i­
te k tu ra  i  rzem ios ło  b u d ow lane  z 
p rze ła m u  X IX  i  X X  w ie k u  g.

DYŻURY

l ii—17; Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk ie - lo r). 22 K in o  L e tn ie  „Z b ro d n ia rz , 
go M a la rs tw a  W spółczesnego g. k tó r y  u k ra d ł z b ro d n ię ”  — f i lm  fab. 
11—18. K A W  — p l. H o łd u  P ru s k ie - p rod , p o ls k ie j, 
go 8 — I I I  M iędzyna rodow e  B ie n ­
na le  R ysunku  — C leve land  1977; PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 
13 M U Z  — pil. H o łd u  P rusk iego  8
— G ra fik a  Iz a b e lli H o lla k . 15.40 „M a ły  i  duży  K la u s ”  — f ilm .

16.45 „S a lu t  G e rm a in ”  — cz. 5: 
L i l i i  M a rle n  zm ien ia  f ro n t .  17.20 
P rog ram  dn ia . 17.25 U ran ia . 18.00 
W iadom ości. 18.93 G im n a s tyka . 18.75 
„ T V  eksp res” . 18 45 „O ch . c l lo ­
k a to rz y ” . 19.10 W skazów k i m o to ry ­
za cy jn e . 19.13 A fry k a ń s k i św ia t

S Z P IT A L E  zw ie rzą t. 1S.45 P ro g ra m  dn ia . 19.
D obranoc dz iec iom . 20.00 G iis tro w  

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J — — h is to r ia  sta rego m iasta. 20.2! 
U n ii  L u b e ls k ie j (d yżu r o g ó ln y ): P rognoza pogody o raz  a k tu a ln o śc i 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 21.00 „P o ls k ie  d ro g i”  — ode. 3 -  
W ojc iecha 7 (d yżu r opa rze n io w y); po i. f i lm u  ser. 22.30 Czy znacie 
W EW N. — G o lę c ltio : C H IR . — G o- zam ek M o lsdo rf?  22 45 A k tu a ln o ś - 
lę c ln o ; P O ŁO ŻN IC TW O  —. Porno- c i. 23.00 M uzyka  R. Schum anna 
rża n y ; N E U R O LO G IA  — U n ii  L u -  23.40 W iadom ości, 
b e łs k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A r -  
końska ;

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g.
19-7; D O RO SŁYCH — Jedności N a- „
ro d o w e j 12 — g . 20—7; S TO M A TO - PROGRAM  I 
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j
12 — g. 20-7 ; N A D  O D R Ą lfl — (na fa li 1322 m )
g- 15—8. 15.10 S tud io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­

d yn ka . 17.30 R addokurier. 18.00 T u  
Je d yn ka  c.d. 18.33 K ie rm asz  po l­
s k ie j p io se n k i. 1975* Znane o rk ie -  

A L .  W O JS K A  P O LS K IE G O  17 (dod. s try , s ły n n i d y ryg e n c i. 19.40 G ra 
o d t ru tk i j  t le n )  — te l. 352-61; U L . B ig -B and  PW SM w  K a tow icach . 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44 ; 20.05 K o n c e rt życzeń. 21.05 O lim p ii-  
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  s k i a le r t  m łodz ieży  — M oskw a 80.
22-10-12; S TO ŁC ZYN . Nad O dra  20 21.28 U tw o ry  S tan is ław a  Mondusz-
— te l. 23-94-22; PO D JU C H Y , P L . k i .  22.25 P oznań na m uzyczne j an-
W O LN O ŚC I 5. ten ie . 23.00 W ita  Was Polska.

PROGRAM  I I

(na fa l i  230 m i  U K F  67,52 MHz)

1634 R a d io fe rie . 16.10 ś p ie w  chó- 
t  ,  Jp d ą0^,-1. N a ro d o w e j ra in y  — in te rp re ta c je , te m p e r a-

,»» — te ł. 428-32. g. 8—18. m e n ty , n a s tro je . 16.40 U tw o ry  k o m -
K O LE JO W A  — te l. 400-23; P oc iąg i p o zy to ró w  h iszpańsk ich . 17.00 Ope- 
p rzy jeżdżą jące  — 934; P oc iąg i od- re tk a , je j  tw ó rc y , i  w yko n a w cy , 
jeżdżające — 933; 17.20 Laurea  Żegociana c z y li p ie rw -
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918; « 3 ^  ^p a rty z a n t R zeczypospo lite j.

S tud ia
„G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 
K o n c e rt w ie czo rn y . 20.00 R edakcy j­
ne F o rum . 20.20 M u zyka  ze s ta rych  
p ły t .  ai.23 B is y  w  f i lh a rm o n ii.  21.40 
Jan  Sebastian Bach — M o te t. 22.00 
R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 
P o lska m u zyka  współczesna. 23.40 
M u zyka  na dobranoc

A P T E K I

IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25.
446-46 - 
P U N K T  
T Y C Z N E J

7—21; 
IN F O R M A C JI

■ g. 8-19

T E L E W I Z J A

PR O G R AM  I I I
(U K F  65,96 MHz)

PRO G RAM  I

14.45 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  (ko ­
lo r) . 16 D z ie n n ik  (ko l.). 1670 O b ie k ­
ty w . łfl.30 S tud io  T e le w iz ji M ło d ych  15.06 W a ka c je  ze sw ing iem . 15.40 
(ko l.). 17.10 „N asza a rm ia  przeszła  C o u n try  w  ry tm ie  w a lca . 16.00 Je- 
E b ro ”  (k o l.). 17.36 ..P ostaw y”  — sienne m iło śc i. 16.20 M u zykob ran ie .
p ro g ra m  pub l. (ko l.). 1870 M e lod ie  16.48 Nasz ro k  78. 17.05 M uzyczna 
(ko l.). 18.25 Ś w ia t, k tó r y  n ie  może poczta U K F . 17.40 B ie lszy odc ień  
zaginąć (k o l.). 18.50 R adz im y r o ln i-  bluesa. 18.10 P o lity k a  d la  w szyst- 
ko m  19 D obranoc d la  n a jm ło d -  k ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19.00 Z 
szych (k o l.). 19.10 S iódem ka. 19.30 obu s tro n  ka m e ry . 19.25 „C o k o l-  
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 w ie k  ro b ię , n ie  ż a łu ję ” . 19.35 Ope- 

Ż yc ie  ł  śm ie rć  P e n e lo p y”  — ode. ra  tyg o d n ia . 19.50 „S tu d n ie  p rzod- 
1 f i lm u  fab . p ro d  T V  ang. (ko l.), k ó w ” . 20.00 Z ło te  p ły ty .  20.35 N ad- 
21.2« „W szys tko  za w szys tko ”  (ko - m o rs k i k o n c e rt C h a rlie  B y rd a . 21.00 
lo r ) . Thesaurus m u z y k i p o lsk ie j. 21.35

A n to lo g ia  p io se n k i fra n c u s k ie j. 22.08 
PRO G R AM  I I  G w iazda s iedm iu  . w ieczo rów  —

H e rb  A lp e r t.  22.15 M ię d zyn a ro d o w y  
15.55 „U ra n ia ”  (ko l.). 16.25 K in o  L e t-  F e s tiw a l P ieśn i C h ó ra ln e j w  M ię - 
n le  (k o l.). 17.40 M il i ta r ia ,  ob ro n - d zyzd ro jach . 23,05 M iędzy  dn ie m  a 
ność. nowoczesność. 1870 Ję zyk  ro -  snem. 
s y js k i (ko l.). 18.40 Ję zyk  fra n c u s k i 
(ko l.). 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y  19.30 PRO G RAM  IV  
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.) 20.30 (U K F  68,78 MHz)
W to re k  m e lom ana (ko l.). 21.30 „24
g o d z in y ”  (ko l.). 21.40 K in o  L e tn ie  15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 Książ-
— „B a rw y  m iło ś c i”  — f i lm  fab . k i .  do k tó ry c h  w racam y. 16.05
p rod . CSRS (ko l.). W szechnica rod z in n a  16.25 R ad io ­

w y  P o ra d n ik  Języko w y . 16.40 PAW .
ŚRO DA 16.55 K o m e n ta rz . 17.00 Szczecińskie

p o p o łudn ie . 18.05 T ry b u n a  W ybrze - 
PRO G RAM  I Ża. 18.25 K ra je  i  ludz ie . 19.00 Rozmo

w y  o spraw ach ro ln ic tw a . 1975 19 
14.25 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych . 16 le k c ja  ję z y k a  ang ie lsk iego . 19.30 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.10 O b ie k ty w . P ro g ra m  s te re o fo n iczn y  — w -w s k i.
16.30 K in o  n a jm ło d szych . 17 „ K ó ł-  2070 O d tw o rze n ie  V I I I  R adiowego 
k o  i  k rz y ż y k ”  — te le tu rn ie j.  177« W ieczo ru  M u z y k i i  P oezji. 21.17 
Losow an ie  M ałego L o tk a . 17.25 Spo- K o n c e rt u tw o ró w  Tadeusza B a irda , 
za gó r i  raek. 17.5S „P a n  m a js te r”  21.50 S ztuka  w czo ra j 1 dziś. 22.10
— kom ed ia  f ilm o w a  p rod . T V  b u ł-  M ic h a ł K le o fa s  O g ińsk i. 2276 P rą -
g a rś k ie j (ko l.). 19 D obranoc d la  d y  i  pog lądy. 22.35 U czen i w  aneg-
na jm ło d szych  (ko l.). 19.10 S iódem - docie . 22.50 M ich a ł K le o fa s  O g iń - 
k a . 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  s k i — Polonez c -m o ll.
(k o l.). 20.20 „G o d z in a  p ra w d y ”
M m  fa b . p rod . CSRS (ko l.).

PRO G RAM  I I

16.30 L u dz ie  z p ie rw szych  s tro n  ga­
ze t. 17 K in o  T e le w iz ji D z iew cząt i  
C h łopców  (k o l.). 17.25 K lu b  Jazzo­
w y  S tud ia  „G a m a ”  (kod.). 16.10 Ję­
z y k  ro s y js k i (k o l.). 18.40 Język
fra n c u s k i (k o l.). 19.10 P ro g ra m  lo ­
k a ln y . 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(ko l.). 20.30 „R ozs iew ane w ia tre m ”  
— f i lm  o A n d rz e ju  B u rs ie  1 jego  
p o e z ji. 21.20 „R óże M o n tre u x ”  — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  h iszpań­
s k ie j (ko l.). 21.50 „24 g o d z in y”  (ko -

w ażanie k ó ł, w ym ia n a  
ogum ien ia , w ym ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lcow ych , 
sze rok i aso rtym e n t opon. 
Z ie lonogó rska  5.

IM98-G
IN S T A L O W A N IE  an ten
te le w iz y jn y c h , te l. 445-38.

12022-G
20. V I I .  z u l.  N iem ce­
w icza, sk radz iono  samo­
chód cze rw ony  m a rk i 
F ia t  125 p  n r  re j.  M W  
10-31. K to k o lw ie k  w ie ­
d z ia łb y  coś o zagin io^ 
n y m  sam ochodzie, p ro ­
szony o w iadom ość te ł. 
080-130, lu b  Bogusław a 
38/6. W iadom ość za w y ­
nagrodzeniem .

13966-G
P R Z Y K L Ę K A Ł  się pies 
rasy seter. W iadom ość; 
te l. 730-31. 12906-G
B O R Ó W K A  czarna  ka ­
n a d y jska , czarna jagoda 
am urska . T ru s k a w k a

w io sn y  do z im y  — n ie ­
p rze rw a n ie ! T ru ska w ka  
g o lia t — owoce w ie lk o ś c i 
p ięśc i dz iecka ! Sprzedaż 
w ysy łko w a . O pis g a tu n ­
k ó w  oraz u p ra w y  po 
nadesłan iu  znaczkam i 
po cz to w ym i 15 zł. K in -  
d ry k . O g ro d n ic tw o  Z a - 
che łm ie . W ro c ła w  I .  po­
ste restan te . 98-P

SPR ZED AŻ 
PRZYCZEPĘ sam ocho­
dow ą „R o m i”  sprzedam . 
Te l. 420-89, po 17.

12514-0
S K R Z Y N IĘ  b iegów  do 
W a rtb u rg a  353 i  W a r­
szawy — sprzedam . W ia ­
dom ość: P yrzyce , u l.
D ąbrow skiego  12A/4, te l. 
271. 12020-G
G A Z E LĘ  sprzedam . U l. 
K. K ró le w icza  23/8, godz. 
18—19. 12006-G
S H L 175 — sprzedam . 
Szczecin, u ł.  P a rkow a  
44/17. 12008-G
P IA N IN O , czarne, s ty lo ­
we — sprzedam . Te l. 
750-33. 12011-G
T A P C Z A N , s tó ł. k rzes ła , 
p iec w ęg iow o-gazow y — 
sprzedam . T e ł. 22-11-62.

12024-G
M A S Z Y N Ę  d z iew ia rską
sprzedam . T e l. 231-671.

12030-G
DOM K U L T U R Y  SM
„W s p ó ln y  D om ”  w  Szeze 
e in łe , u l.  M are ina  2 
sprzeda o rg a n y  „M a ta ­
d o r” , o raz p e rkus ję . I n ­
fo rm a c je , te ł. 22-14-80 w  
godz. 8—12. 12009-G
"  LE TN IE G O  f ilo d e n d ro -  

a — sprzedam . M. T y l-  
kow ska. zam. B a rn is ła w , 
72-001 Kołbaskow o.

12028-G
SŁOM Ę prasowaną sprze 
dam . Te l. «12-114.

12027-G
L O K A L E  

K A W A L E R K Ę  w łasno ­
ściową w  Ś w in o u jśc iu  
— kup ię . O fe r ty  „P ra ­
sa”  Poznań, G ru n w a łd z  
ka  19, d la  S2906-G.

2698-K
PO KO J do w yn a ję c ia , 
n a jc h ę tn ie j panu. Rado 
goska 7/8.

11962-G
D W A  poko je , ku chn ia , 
łaz ienka , c.o., zam ien ię  
na d w ie  k a w a le rk i.  M ic  
k iew lcza  68/5, te l. 729-07. 
od 17 do 19.

11964-G 
3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  z og ródk iem , żarnie 
n ię  na dw a oddzie lne  
m ieszkan ia . P o d ju ch y , 

F lo r ia n a  Szarego 
l,B/9. 11982-G
PO K Ó J z k u c h n ią , osob­
ne w e jśc ie  od na jm ę 
m ałżeńs tw u  bezdzietne­
m u lu b  panu, u l.  K m ie - 

(Ś w ierczew o).
11686-G

Dziękujemy!
R E D A K C JA  „ K u r ie ra ”  d z ię ku je  

za p o zd row ien ia  p rzys łane  z wcza­
sów  przez u cze s tn ikó w  obozu m ło ­
dzieżowego Z a k ła d u  U sług  S ocja l­
n ych  P ra c o w n ik ó w  K u ltu r y  ł  S ztu­
k i ,  p rz e b yw a ją cych  w  Bieszczadach, 
w ę d ru ją cych  po  Z ie m i O po lsk ie j 
cz ło n kó w  K lu b u  „W krza n le ”  ł 
„W ie re lp lę ty ” , m łodz ież  z FMS „P o l 
m o”  spędzającą czas w  D zltonó tcku  
o raz  u cze s tn ikó w  l  kadrę  obozu  
szko len iow ego S IM  — P C K . Ż yczy­
m y  s łońca  ł  d o b ry c h  hu m o ró w t

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 lipca 1978 r. zmarł w wieku 
70 lat nasz ukochany Mąż, Ojciec 

i Dziadek

śp.

Stanisław Dałek
Pogrzeb odbędzie się 26 lipca br. 
(środa) o godz. 11, na Cmentarzu 

Centralnym.

ŻONA, D Z IE C I I  W NUCZKA,

21 lipca 1978 r. zmarł nagie 

kpt. rez. mgr inż.

Marian Jaroszewicz
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 

Centralnym dziś o godz. 14.30.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

ŻO NA Z SYNEM I  RODZINĄ.

22 lipca 1978 r. zmarł nasz drogi 
Brat, Szwagier i Stryj

Bogdan Gościmiński
Msza święta żałobna odbędzie się 
26 lipca br. o godz. 9.30 w kościele 
Najświętszego Zbawiciela. Wypro­
wadzenie zwłok z Domu Przedpo- 
grzebowego na Cmentarz Centralny, 

w  tym samym dniu o godz. 13.

BRACIA Z RODZINĄ.

W  Z W IĄ ZK U  Z BUDOWĄ  
KOLEKTORA  

W  U L IC Y  G RYFIŃSKIEJ

SPRI SZCZECIN

zawiadamia użytkowników dróg 
o zamknięciu ul. Gryfińskiej 

na odcinku od ul. Leszczynowej 
do ul. Struga.

Term in  rozpoczęcia robót — 25.07.78 
Term in  zakończenia — 30.11.78

Objazd w  k ie ru n ku  G ry fina  odby­
wał się będzie ul. S truga i  dalej 

u l. Leszczynową.
2741-K

N A U K A  p o k o ju , d u ż y  garaż, RÓŻNE
U C Z N IÓ W  w  yn w o d rle  o g ródek  — sprzedam .
m u ra rs k im  1 m a la ra k im  £«)>>" ul. W szys tk ich  PO G O TO W IE te le w lr y j-  
p ra y jm ę . Szczecin, a l. S w W ye h , „ ° ,e « Y  M u ro  ne , t« ł.  25I-W.
P ia s tó w  10/4, te ł.  357-07, Ogłoszeń Szczecin 12513. „  1135MJ

11245-G PO G O TO W IE te le w iz y j-
PR ZYG O TO W U JĘ do  M A T R Y M O N IA L N E  ne. Jak im ow icz , te l. 
egzam inów  p o p ra w k o - 22-38-08. 11006-G
w y c h , m a te m a tyka  f iz y -  B IU R O  M a try m o n ia ln e  T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
k a , chem ia , te l.  »21-322. „W e s ta ”  po leca u s łu g i -  w ie , te l.  22-53-M.

12037-G o rg a n izu je  sp o tka n ia  za- 11453-G
w o m i r u i M u n t / '  poznawcze w e w ła sn ym  T E L E W IZ Y JN E  pogoto- 
N IER U C H O M O SC  lo k a lu . Szczecin, u l.  w ie . U znański, te l.

M IE S Z K A N IE  w  d o m u  Leszczyńsk iego  56, godz. 22-85-97. 10826-G
d w u ro d z in n y m , 5 i  p ó ł 9—17, te l.  764-41. 26-K A U T O M O B IL IfiC I — w y -

K O M U N I K A T

ZA K ŁAD  GAZO W NICZY SZCZECIN

zawiadamia mieszkańców dzielnic:

NIEBUSZEW A, WARSZEWA, STOŁCZYNA, 
SKOLW INA I  POLIC,

że od 25 do 28 lipca br. będą prowadzone prace 
przy usuwaniu awarii zbiornika gazu przy ulicy 

Boguchwały.

W  związku z powyższym mogą wystąpić spadki ciśnienia 
gazu aż do zupełnego zaniku płomienia.

Przy korzystaniu z Przyborów gazowych, prosimy o zacho­
wanie szczególnej ostrożności, a w  przypadku zaniku .io -  

mienia natychmiast wyłączyć przybory gazowe.
2696-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ” , W Y D A W C A ; Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 73-550 Szczecin, pL H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n. 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł sp o rto w y  379-50, dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red. po ranna  (po godz. 6) 224-028, 224-250, da lekop isy 224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
Ruch”  o ra 2 U rzędy Pocztowe i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 28 lis topada  na styczeń l  k w a r ta ł 1 pó łrocze  ro k u  następnego na  ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy  In s ty tu c je  1 o rgan izac je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w Urzędach P ocztow ych  bądź u  do rę czyc ie li. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  Jest o 50 p roc. droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  -  K s iążka  -  R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy ł  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71, N r Indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzne . A -6
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REPORTERA
Klient -  zło konieczne?
U B IE G Ł Y  p ią te ik b y ł dn ie m  

w zm ożonych  zakupów ." Zw łaszcza 
w  godzinach  p o p o łu d n io w ych  sk le ­
p y  w y p e łn iły  s ię  po b rze g i k u p u ­
ją c y m i. P rz yg lą d a ją c  s ię  fu n k c jo ­
n o w a n iu  szczec ińsk ich  p laców ek 
h a n d lo w ych , z p e w n ym  z d z iw ie ­
n ie m  o d n o to w a liśm y  sporą liczbę  
n ie czyn n ych  sk lepów , zb lokow a­
n y c h  na g łó w n ych  c iągach h and lo ­
w ych .

P rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  sk lep  
r  zabaw kam i p rzechodził a k u ra t  in  
w e n ta ry z a c y jn y  k a ta k liz m . I  m im o , 
że zabaw k i n ie  s tanow ią  a r ty k u łu  
p ie rw sze j po trzeby, n ie je d e n  ro ­
dz ic  z zaw iedz ionym  m a luchem  od­
c h o d z ił od sk le p o w ych  d rz w i z 
p rz y s ło w io w y m  k w itk ie m . P rz y  u l. 
Ja g ie llo ń s k ie j także s tra szy ł za­
m k n ię ty m i p o d w o ja m i sk lep  d ro -  
g e ry jn y . N a to m ia s t sk le p  w ę d ka r­
sk i. p rz y  te j sam ej u lic y  b y ł n ie ­
czyn n y  z pow odu... p rz y ję c ia  to ­
w a ru  (p ro p o n u je m y  ab y  d y re k c ja  
W PH W  b liż e j p rz y jrz a ła  się zaopa­
trz e n iu  ty c h  p laców ek, gdyż a k u ­
r a t  te raz, g d y  sezon w ę d ka rsk i 
osi aga sw o je  apogeum , n ie  należą 
one do n a jle p ie j zaopatrzonych).

K ró tk o  przed godz. 20 przed 
sk lepem  firm o w y m  „G o p la n y ”  p rzy  
u l.  B . K rzyw ous tego  u s ta w iła  się 
d ługa  k o le jk a . Sprzedaw ano tu  bo­
w ie m  w  u liczn ym  sto isku  dorodne 
b rzo skw in ie . W  naszym  ubog im  w 
owoce sezonie, b rzo skw in ia  to  n ie ­
b y w a ły  ra ry tas . S tąd też  w  k o le j­
ce s*tało k ilk a d z ie s ią t osób. G d y  na 
stragan ie  pozostało jeszcze około 
20 sk rzyn e k  soczystych owoców, 
eksped ien tka  stanow czym  głosem 
o zna jm iła :

— Jest godzina 20 i n ie  ma ju ż  
na co czekać! K o ń czym y pracę !

Z  k o le jk i posypa ły  się p ro te s ty :
— Te k ilka n a śc ie  sk rz y n e k  m o i-

Z k ą p ie lą  trze b a  p o czekać , a le .

Rusza nowy kocioł
OD D Z IŚ  mieszkańcy budynków raopatrywanych w ciepłą 

wodę przez elektrociepłownię, przez najbliższe trzy tygodnie nie 
będą się mogli kąpać w domu. Konieczność przeprowadzenia 
remontu EC przy ul. Gdańskiej, wymiana części rurociągu oraz 
renowacja sieci parowej powodują konieczność przerwania pra­
cy. Remont taki przed sezonem ogrzewczym jest oczywiście ko­
nieczny.

na chyba jeszcze sprzedać. Prze' 
c ięż w  sobotę i  n iedz ie lę  sk lep  je s t 
n ie czyn n y . Czy owoce m a ją  się 
zm arnow ać?

Jednak  ta  a rgum en tac ja  n ie  od­
n ios ła  sk u tk u . E ksp e d ie n tk i w n io ­
s ły  b rzo skw in ie  do sk lepu  i  za­
m k n ę ły  d rz w i. N ie  p om og ły  też 
w o ła n ia  o  k ie ro w n ic z k ę . Sprzedaw ­
c z y n i ośw iadczy ła , że k s ią ż k i za­
ża leń n ie  poda, a k ie ro w n ic z k a  z 
n ik im  n ie  będzie rozm aw iać...

P ro p o n u je m y  w ię c  d y re k c j i  WSS 
aby sp ra w d z iła , ja k ie  są losy n ie  
sprzedanych  w  m in io n y  p ią te k  20 
sk rzyn e k  b rzo skw iń . Z g n iły  one, 
czy  też ja k im ś  d z iw n y m  tra fe m  zo 
s ta ły  sprzedane ju ż  po godz inach  
p racy  sklepu?

A  moż.na je d n a k  postąp ić  in a ­
czej. Na te j sam ej u l ic y  dz ia ła  
sk lep  m ięsny (w  p o b liżu  T u rzyn a ). 
T uż  przed jego  zam kn ięc iem  p rzy ­
je ch a ł po tężny samochód z dosta­
wą m ięsa. T u  ró w n ie ż  posypa ły  się 
p y ta n ia  z k o le jk i czy sk lep  zo­
s tan ie  zam kn ię ty . Okazało się, że 
nie. Za łoga sk lepu  p rzed łuży ła  
czas p racy, rozp row adza jąc  spóź­
n io n ą  dostaw ę pom iędzy lu d z i s to ­
ją c y c h  w  ko le jce .

Zaobserw ow ane przez nas p rzy ­
p a d k i św iadczą z je d n e j s tro n y  o 
k o m p le tn y m  lekcew ażen iu  usługo ­
w e j fu n k c j i  h a n d lu  i  t ra k to w a n iu  
przez n ie k tó ry c h  h a n d lo w có w  k lie n  
tó w  ja k o  z io  kon ieczne. Z d ru g ie j 
zaś s tro n y  sp o tyka m y  się z p rz y ­
p a d ka m i g odne j uznan ia  postaw y 
u tru d zo n ych  W ta k im  d n iu  ja k  m i­
n io n y  p ią te k  hand low ców .

(Macz)

JE D N A K ŻE  przez najbliższe 
trzy  tygodnie około 40 tys. m ie­
szkańców Szczecina mieszkają­
cych w  200 budynkach zasila­
nych w  ciepłą wodę z elektrocie 
p łow n i będzie je j pozbawionych. 
Takie perturbacje na pewno nie 
mogą cieszyć. Tym  bardziej, 
że w  tym  roku  przerwa w  do­
stawie c iepłej wody będzie dłuż 
sza n iż  w  la tach ubiegłych. W 
związku bowiem  z remontem EC 
Pomorzany i instalacją nowego 
ko tła  WP-120 n ie istn ie je  taka 
możliwość ja k  w  zeszłym roku 
— podzielenia m iasta na dwie 
części i skrócenia przerw  w . do 
stawach do dwóch tygodni.. Za­
s ilan ie z jednego źródła — EC 
przy u l. Gdańskiej nie pozwa­
la na ta k i manewr.

TO  D ŁU Ż S Z E  "oczekiwanie zapew­
ne będzie d la  szczecinian uciąż liw e . 
Jednakże taka  je s t konieczność. 
W ie lo k ro tn ie  na ła m y  prasy t r a f ia ł 
tem a t zaopatrzen ia  m iasta  w  c iep ło . 
W ie lo k ro tn ie , z im ą. b ra k o w a ło  n ie  
ty lk o  c ie p łe j w ody . ale z im ne  b y ły  
k a lo ry fe ry .  M oc szczecińskich e le k ­
tro c ie p ło w n i oka zyw a ła  się zby t 
m a ła  d la  zaspoko jen ia  p o trzeb  400- 
lys iecznego m iasta.

U ru ch o m ie n ie  nowego k o tła  
WP-120 ^w iększy  ilość dostarczane­

go c iep ła  o  120 G /ca l. C zy to  dużo? 
M ożna porów nać z w ie lko śc ią  ja k ą  
do tychczas d ysponow a ły  szczeciń­
sk ie  e le k tro c ie p ło w n ie : 210 G /ca l. To 
d o p ie ro  początek. Po zam ontow a­
n i  w szys tk ich  trze ch  k o t łó w  (ty le  
p lanow ane jes t w  EC P om orzany) 
o ra z  p rzebudow ie  ob u  tu rb in  tego 
o b ie k tu  Szczecin zyska 440 G /ca l. 
W te d y  będzie można m ów ić  o rze - 
rz y w is ty m  p o k ry c iu  zapotrzebow a­
n ia  naszego m iasta  na eiepło. A 
os iągnięte zostanie to  w  1932—83 
ro k u .

R ozruch  pierw szego k o tła  nastąp i 
na p o czą tku  tego sezonu ogrzewcze­
go — pod kon iec  paźdz ie rn ika . Po­
z w o li to  na podłączenie do nowego 
system u ogrzew an ia  k o le jn e j szk la r 
n i  na G um ieńcach, w szys tk ich  
p rzeds ięb io rs tw  w  ty m  re jo n ie  m ia  
sta  aż do F a b ry k i M aszyn B udo ­
w la n ych . Stąd też zaopatryw ane 
będą w  c iep ło  osiedla K a lin y , P rz y ­
ja ź n i. K u  S łońcu  o raz  w szys tk ie  
b u d y n k i leżące na zachód od al. 
P iastów .

U R U C H O M IEN IE nowego kot 
la pozwoli na lepsze niż w  la ­
tach ubiegłych ogrzewanie bu­
dynków. Jest jednak pewne 
„a le ” . Obecnie, gdy ruszy p ierw  
szy z trzech planowanych k o t­
łów , elektrociepłownia na Po­
morzanach pracować będzie bez 
żadnych rezerw. Toteż każda a- 
waria tego urządzenia powodo.

Samochody z PKO
28 BM . o godz. 9 w  D om u K u l­

t u r y  K o le ja rza  w  Szczecinie p rzy  
u l. P a rtyza n tó w  2 odbędzie się ló r 
sow anie sam ochodów  osobow ych 
Syrena 105 w śród  w ła ś c ic ie li p re ­
m io w a n ych  książeczek oszczędnoś­
c io w ych  P K O  z w k ła d a m i po 9 tys. 
zł. W  oddzia łach  P K O , w  k tó ry c h  
założone zos ta ły  ks iążeczk i, można 
sp raw dz ić , czy da n y  n u m e r został 
z a k w a lif ik o w a n y  do losow an ia . S p i­
sy  książeczek uczestn iczących w  
c ią g n ie n iu  będą udostępn ione  za 
okazan iem  p re m io w e j ks iążeczk i 
PK O  na sa li losowań w  d n iu  28 
lip c a  w  godz. od 8 do 9. (su)

Notatnik szczeciński
♦  T E A T R  P O L S K I w  Szczecinie 

rozpoczyna sw o ją  dz ia ła lność  w  no 
w y ra  sezonie 1978/79 d n ia  16 s ie rp ­
n ia  b r. „P a ra d a m i”  J . Po tock iego . 
Do końca s ie rp n ia  g rane  będą ró w  
ntież: „K o p c iu sze k ”  i  „P a n  T a ­
deusz” . Zam ów ien ia  na bidety skła 
dać można w  B iu rze  O bsług i W i­
dzów  T e a tru , k tó re  rozipoczyna 
sw o ją  dzia ła lność 3 s ie rp n ia  b r.. 
te l.  22-66-5S. Londyńskie city? Nie, to poczciwa, secesyjna ul. Jagiellońska... Fot.: Z. Jodkowski

Gdyby reklamację przyjmował dyrektor „Syreny”...

wać będzie przerwę w  dostawie 
ciepła d la  sporego re jonu m ia ­
sta. Sytuacja ta  ulegnie rady­
ka lne j popraw ie dopiero w  przy 
szłym roku, gdy podejm ie pracę 
również d rug i kocioł. W tedy a- 
w  arie, choć przykre  dla pra­
cow ników  elektrociepłowni, nie 
będą uciążliwe d la lokato rów  
budynków  zasilanych przez EG 
Pomorzany. Na razie możemy, 
sobie ty lko  życzyć szybkiego re 
m ontu c iepłow ni przy ul. Gdań 
skie j oraz bezawaryjnej pracy 
pierwszego kotła  WP-120. (su)

Komu owoce?
N IE Ł A T W O  k u p ić  w  Szczecinie 

owoce. Tegoroczne la to  n ie  na leży 
do bogatych  w  „z ie lo n e  w ita m i­
n y ” . P różno szukać tru s k a w e k  czy  
czereśni w  sk lepach  WSOP. T y m ­
czasem m ożna je  nabyć  u u lic z ­
nych  sprzedaw ców . O sta tn io  prze­
k u p n ie  o fe ru ją  także m a lin y . N a­
sze w ą tp liw o ś c i budzą je d n a k  ce­
n y  ty c h  ow oców  u  u liczn ych  han­
d la rz y . Za k ilo g ra m  tru s k a w e k  np- 
p ła c i się 50 zł, za czereśnie n ieco 
w ięce j, l i t r  m a lin  zaś kosz tu je  60 
z ło tych . (su)

Z uporem...
NIED AW NO  przed skrzy­

żowaniem u lic  M azurskiej i  
Buczka (przy wyjeździć ze sta­
c ji benzynowej) umieszczono 
znak nakazujący skręt w  pra­
wo. K ierow cy po uzupełnieniu 
pa liw a mimo to nadal jadą pro­
sto przez torow isko w stronę 
placu Lotn ików . Już k ilk a k ro t­
nie zdarzyło się, że jedynie z im ­
na krew  i  rozsądek m oto rn i­
czych tram w a jów  pozw oliły  u - 
niknąć groźnego zderzenia.

Początkowo znak umieszczony 
by ł na słupie za nisko i narze­
kano (słusznie), że jest mało 
widoczny. Obecnie w is i w  od­
pow iednim  m iejscu i widać go 
naprawdę wyraźnie, a jednak 
nie wszyscy respektują go. Sta­
ra to w idać prawda, że dopóty 
nowy znak drogowy nie u trw a li 
się w  pamięcią kierow ców, do­
póki nie stanie przy nim  m i­
lic ja n t z grubym  bloczkiem 
mandatów... (1)

Przerwa urlopowa?
T Y D Z IE Ń  tem u o p u b lik o w a liś m y  

zd jęc ie  p u ła p k i d ro g o w e j p rzy  u l. 
Ł a d y : znaku  zezwalającego na ja z ­
dę w ob u  k ie ru n k a c h  na je zd n i 
je d n o k ie ru n k o w e j. Jest to  „p a m ią t­
k a ”  po rem oncie  ja k i p rzeprow a­
dzamy b y ł na te j części u lic y  d w a  
m iesiące tem u.

Przez ca ły . ty d z ie ń (!)  P rzeds ięb io r 
s tw o E ksp lo a ta c ji D ró g  i  M ostów  
w  Szczecinie (k tó re  odpow iada za 
oznakow an ie  m iasta ) n ie  p o tra f i­
ło  znaleźć czasu, b y  n a p ra w ić  o - 
czy w is ty  b łąd . C zyżby przeszkodą 
by ła ... p rze rw a  u rlo p o w a  w  
PED iM ie? (t)

KIE D Y Ś  nie nadające się 
do noszenia buty  oddawano w 
sklepie. Obraz sytuacji na -ryn­
ku  nie by ł zatem tak  ostry  ja k  
teraz, gdy reklam acje obuw ia 
p rzy jm u je  ty lko  jeden punkt w 
Szczecinie: p rzy al. Jedności 
Narodowej.

Reporterka „K u r ie ra ”  spędziła 
tam  dw ie godziny. W  tym cza­
sie przyjęto dwadzieścia rekla­
macji, a ostatecznie załatwiono 
dziewięć. Obsługa twierdziła 
jednak, iż nie był to duży 
ruch. Zazwyczaj (w  miesiącach 
n ie-w akacyjnych) obsługuje się 
tu 100 interesantów dziennie. 
Każdy z nich przychodzi zdener 
wowany i niezadowolony.

Ludzie rek lam u ją  bu ty  złej 
jakości „ fa la m i” : tuż po o tw a r­
c iu punktu , o godz. 15—17 oraz 
przed 18 ustaw ia ją się ko le jk i 
najdłuższe.

Starszy pan szalenie się iry ­
tuje. — Przecież pani widzi, jak 
bezczelnie wcisnęli mi bubel za 
640 zł! Dlaczego mam teraz cze­
kać na swoje pieniądze? — nie­
mal krzyczy gdy wyznaczono

mu 14-dniowy te rm in  załatw ie­
nia sprawy.

B U T Y  w ykonane  są z d o b re j ga­
tu n k o w o , cza rn e j s k ó ry . F e le r tk w i 
w  noskach, k tó re  d a le ko  w y s ta ją  
za ze lów kę. W ys ta rczy ło  k i lk a  spa­
cerów , b y  skó ra  w  ty c h  m ie jscach  
zupe łn ie  s ię  p rze ta rła  i  p o w s ta ły

n a jczęśc ie j do b łędu  w  sztuce. 
K lie n t  o trz y m u je  now e b u ty  bądź 
też z w ro t części p ien iędzy . Ten fa k t 
n ie  c a łk o w ic ie  je d n a k  łagodzi ro z ­
goryczen ie  nabyw ców . K lie n c i chcą 
po p ro s tu  kupow ać b u ty  w ygodne, 
w  k tó ry c h  pochodzą p rz y n a jm n ie j 
ro k .

P rzeglądam  grube  segrega to ry  ze 
zg łoszeniam i re k la m a c y jn y m i. Pa­

go tw o rz y w a  ( ju ż  po godz in ie  cho­
dzenia) fa rb o w a n ie  w ie rzchów .

Na następnych  w ca le  n ie  zaszczyt 
n ych  m ie jscach  w  p ro d u k c ji na  r y ­
n e k  obu w n iczych  b u b li p lasu ją  się: 
poznańska „D o m e n a ” , spó łdz ie ln ia  
„J e ło w a ”  k o ło  O pola, ta ka ż  sama 
p laców ka  „B ła s z k i”  n ie  opoda l L u - 
banow a, „W sp ó łp ra ca ”  z  R adom ia 
o raz „P iw n ic z n a  Z d ró j” .

Buły do... zwrolu
d z iu ry . P roducen tem  te j n ie  u dane j 
Z d ró j”jSSt „P iw n ic z n a -

P rz y  ladz ie  następna k lie n tk a .  
P rzyn io s ła  b u ty  z o d p a d n ię ty m ł 
obcasam i. C ieszyła  się n im i za led­
w ie  dw a tyg o d n ie . P an i Jo la  z ob­
s łu g i k iw a  g łow ą. Na pam ięć  zna 
ich  sym bo l. T o  b y ła  „s e r ia  pod 
psem” . Pow sta ła  w  w arsza w sk ie j 
fa b ry c e  o b u w ia  „S y re n a ” . P a n to fe l­
k i,  k tó re  s łu ż y ły  w łaśc ic ie lce  14 d n i 
ko sz to w a ły  850 zł. M łoda  ko b ie ta  
o trz y m u je  w  osta tecznym  ro z ra ­
c h u n k u  (po u zn a n iu  re k la m a c ji)  
800 z ł i  p o ła m a n e -b u ty  na p am ią tkę .

Z n ó w  p rz e w ija ją  s ię  ludz ie . Czas 
za ła tw ia n ia  re k la m a c ji trw a  od czte 
rech  do cz te rnas tu  d n i. P roducenci 
b y le  ja k ic h  b u tó w  p rzyzn a ją  się

trz ę  do teczek poszczególnych p ro ­
d u ce n tó w . N ie k tó re  są p ra w ie  pu ­
ste. In n e  p ę ka ją  od n a d m ia ru  k o ­
respondencji.

— W  o s ta tn im  czasie — m ó w i k ie ­
ro w n iczka  p u n k tu  p. S tan is ław a 
M arzec — bardzo p o p ra w iły  się: 
„R a d o skó r” , C he łm , S łupsk i  G niez­
no . N a jw ię c e j zaś k ry ty c z n y c h  uwag 
d o tyczy  n ada l p ro d u k c ji w arszaw ­
s k ie j „S y re n y ”  o raz  o d dz ia łu  te j 
fa b r y k i  w  M iń s k u  M azow ieck im , w  
c ią g u  30 d n i czerw ca szczec in iank i 
re k la m o w a ły  227 p a r b u tó w  pocho­
dzących  z tego za k ła d u . Na liśc ie  
na jczęstszych wad b y ły :  © S k le ja ją ­
ce saę spody, u ry w a ją c e  się paski, 
ź le  zam ocowane obcasy, odpada jące  
bądź kruszące się f le k i  ze sztuczne­

In te re sa n c i z a ła tw ia n i są w  p u n k  
c ie  re k la m a c ji o buw ia  g rzeczn ie  i  
sp ra w n ie , choć z pewnością należą 
do n a jtru d n ie js z y c h  k lie n tó w . W y­
pow ia d a ją  pod adresem  p roducen ­
tó w  w ie le  g o rzk ich  uw ag. są bo­
w ie m  zdene rw ow an i p rze ja w a m i 
ta k  ew iden tnego  b rako róbs tw a .

Z as ta n a w ia m y się. ja k i w p ły w  na 
jakość  p ro d u k c ji m ia ła b y  np . w i­
zy ta  d y re k to ra  w a rszaw sk ie j „S y re ­
n y ”  w  szczecińskim  p u n kc ie  re k la ­
m a cy jn ym ?  M ie ć  odw agę spojrzeć 
w  oczy n a b yw cy  bub la  i  w y tłu m a ­
czyć m u  p rzyczyn y , to  zu pe łn ie  co 
innego n iż  podoisać p isem ko  zezwa­
la ją ce  na w y p ła tę  b o n if ik a ty ...

(w y s ),

Znikają wyboje?
U L IC A  C hm ie lew skiego  byw a  czę 

s to  o m ija n ą  przez k ie ro w có w . 
S kanda liczny  s tan  n a w ie rzch n i po­
w odu je , iż  n ie jeden  resor został 
tam  z łam any. W o s ta tn ich  d n iach  
p o ja w iły  się tu  je d n a k  e k ip y  b ru ­
ka rz y , k tó rz y  zaczęli w y ró w n y w a ć  
w y b o je  w zd łuż  to ró w  tra m w a jo ­
w ych . M ie jm y  nadzie ję , że rem on­
tem  ty m  zostanie ob ję ta  ca ła  u lica  
C hm ie lew skiego  i  łącząca s ię  z n ią  
K . K o lum ba , k tó re j naw ie rzch n ia  
także dopom ina  się so lidnego re­
m o n tu . (Macz)

Kronika wypadków
W C ZO R A J na O sied lu  gen. Za­

w adzk iego  w  Szczecinie n ie zn a n i 
sp ra w cy  p o d p a lili w a tę  izo la cy jn ą , 
sk ładow aną na te re n ie  bu d o w y p ro  
w adzone j przez K B O  n r  1.

In te rw e n io w a ła  sekc ja  I I I  Od­
d z ia łu  S tra ży  Pożarne j.

S tra ty  — 10 tys . zł.
W  P O B L IŻ U  K a m ie n ia  P om or­

sk iego , na je d n y m  z te re n ó w  w ie r t  
n iczych  za p a lił się sam ochód c ię­
ża ro w y  m -k i G A Z  66. s ta n o w ią cy  
w łasność Z a k ła d u  B u d o w n ic tw a  
N a ftow ego . P rzyczyna  — p rzyousz- 
cza lne zw arc ie  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j po jazdu.

P ożar u g a s ili s trażacy z  K a m ie ­
n ia  Pom .

S tra ty  — 20 tys . zł. (Ig)


